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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Woryflskt
i a

ałsze, tupet i ignoranc
Foerster nie przywiózł z Berlina nic nowego

B B S

GDAŃSK, (PAT). —  Wczoraj wie 
czoreui na długim rynku w Gdańsku 
wygłosił p. Forster mowę, na wslę 
pie K t ó r e j  zwróci się przeciwko sta 
nowisku i rzeaomym „groźbom11 Po] 
SKi, szczególnie przeciwko prasie poi 
sklej oraz stanowisku urzędowych 
kół.

Zacytował szereg głosow prasy 
polskiej w sfałszowanej formie, w 
brzmieniu, podawanym przez prasę 
niemiecką, przytoczył następnie sta 
brykowane przez propagandę metale 
caą a.znano juz również z prasy me 
mieckiej, rzekome oświadczenia poi 
skitn  mężów stanu, wreszcie prze 
szeuł do omawiania prasy trancus- 
kiej, angielskiej i amerykańskie i, ty  
lując głosy nieznanych lub zgoła ano 
m inowych autorów, podtrzymują­
cymi jakoby tezę niemiecką.

Następnie „u ia  wiuuemosci P o l­
sk i"—»■ oświadczył, że grnztiy wojen 
ne bynajmniej UdansKa me przesi.a 
s/a ją, oo me jest on osamom.ouy — 
Stwierdził w koucu , że obecna sytu­
acja jest nie do utrzymania Za tym 
przemawiać ma hisioua Gdańska, 
którą odpowiednio p Forster przy­
kroił do planów przebudowy wscliod 
niej granicy Rzeszy od Bałtyku do 
lirenneru, któremu to zagadniemu 
więcej czasu poświęcił, niż sanieau 
Gdańskowi. Dał w ten sposób jeden 
dowód więcej, że ' nie ci. odzi o 
Gdańsk, lecz o przebudowę i /nuanę 
granic w Europie pod dyktando nie 
miech w.

„Flistoryczna1' argumentacja p 
F'o,rstera w rodzaju tego, że do roku 
1919 nikt inny poza Niemcami nie 
decydował w  Gdańsku, przynosi za­

szczyt jego erudycji naukowej
PA R YŻ , (PAT). —  P n s a  paryska 

stwierdza, iż ostatnich kilka dni 
przyniosły nowe naprężenie w sto­
sunkach polsko-niemieckich gwałto­
wna i nieprzebierająca w określe­
niach kampania antypolska daje pra 
sie powód do dalszych komentarzy.

Donnadieu w „L‘epoque“ nie wie 
rzy aby Forster zdobył się ua ogło­
szenie jakiegoś faktu dokonanego, 
gdyż kanclerz Hitler zdaje sobie spra

wę, że przyniosłoby to w odpowiedzi 
piorunującą reackję Polisgi.

W ydaje się —  ciągnie dalej publi 
cysta, iż Trzecia Rzesza przede wszys 
tkim chce w dalszym ciągu podtrzy 
mać napięcie w Europie, aby znią 
czyć nerwowo przeciwnika. Polacy 
jednak wykazali, że mają nerwy so­
lidne.

Prasa paryska, jeśli chodzi o oce 
ne sytuacji, jeszcze raz z całym na

Władze gdańskie aresztowały
k o n d u k to ra  autobusu z  G d y m

GDYNIA, (PAT). —  Antonii św .cr  
czynski zam. w Góyni, konduktor au 
tonusu miejskiego tow. koniunikacyj 
nego w Gdyni, utrzymującego stałą 
komunikację autobusową pomiędzy 
Gdynią a Sopotami, został areszto­
wany przez władze gdańskie na gdań 
skini punkcie granicznym koło Koli 
bek. Aresztowanie rzekomo nastąpiło

| za to, że &wierczynski posiadał przy 
I sobie egzemplarz „Kuriera bałtyck.e 
j go“, dziennika wyclioozącego w Gdy 
j ni, a mająeego odebrany debil na te 

renie W. M. Gdańska
Konduktor swierczyński zabrany 

został z autobusu, którym jechał i od 
wieziony do prezydium policji w 
Gdańsku.

6en. breuoi tz oeKiamu e o pokujowości
Hitlera

BERLIN. (PAT.) W  Duesielctorfie prze­
mów;! głównodowodzący armii lądowej 
gen. Brauchitz do robotników niemieckich 
wyiwórni przemysłu wojennego. Przemó­
wienie łiansmiłowały radiostacje w Kolo­
nii i Deufschia.idsender.

Przemówienia głównodowodzącego ar­
mii niemieckiej wysłuchali na wielkich 
apelach zbiorowych przy głośnikach

wszyscy robotnicy»wszystkich niemieckich 
wytwórni wojskowych ,rozsianych po łere 
nie całej Rzeszy.

Widocznym celerr przemówienia ger.. 
Brjuchitza byfo zapewnienie roboiników 
o gięboko pokojowych zamiarach kanc­
lerza, który zmuszony dopiero „ostatecz­
nością" wejdzie w wojnę.

Litwa upomni się o swoją przestrzeń
8 m m i w y b r z e ż a  m a rskie g o  na 1 m ie s zk a ń c a  L i t w y

KOWNO, (PAT) — W  związku z 
obecnym tygodniem morza podkreśla 
J.a iK as4' w artykule wstępnym, że 

po utracie Kłajpedy na jednego i n i e  

s/kańea Litwy wypada 8 mm wybrze 
ża morskiego.

Rozpoczęta przed 700 laty walka 
o morze nie jesi jeszcze zakończona 
8 mm. wybrzeża na 1 mieszkańca 
Litwy, stwierdza pismo, mówią wię 
cej. niż traktaty naukowe.

Litwin nie może wyrzec się posia

danego skrawka morza i musi zobo 
wiązać do tego samego w testamen­
cie swoich potomków.

KO W N O , (PAT). Profesor histo­
rii na Uniwersytecie W itolda W ie l 
kiego w Kownie, Ivi'nskis uruikuje na 
łamach X X  Amziusa11 dalszy ciąg roz 
wiażań nad historią walk o litewskie 
wybrzeże morsk'e. Prof. IvinsJns 
podkreśla, że w czasie wojny 13-let 
niej, czyli w r. 1453 —  66, Litwa mia

ła sposobność zdobycia dla siebie 
lepszej graniey na zachodzie, gdyby 
stanęła wówczas u buku Polski, a nie
ogłaszała neutralności. „L itw a  —  
pisze prof. Ivinskis —  pozostawała 
w oli pasywnego obserwatora pod­
czas gdy Polska za jęła część Prus 
Wschodnich,, a Zakon Krzyżacki na 
Zachodzie pokoju toruńskiego w ro 
ku 1466 stał się wasalem Poiski“ .

Prof, Ivinskis daje temu arfyku 
łowi tytuł: Owoce niezgody4*.

Oliwienie skrzypiące] „osi
C i a n o  p r z g j e ź c f ż c r  c f o  / ^ / i e r a i l e c

RZYM, (PAT). —  Agencja Stefa 
ni donosi, że włoski minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano przybędzie 
w piątek rano do Monachium, skąd 
uda się do Salzburga, gdzie oezekiwa 
ny jest we wczesnych godzinach po 
południowych,

Min. Ciano zatrzyma się w zumku

Oesterreiclierhof, a rozmowy odbę 
dą się w zamku Fuscńl.

Od środy wieezór w Salznurgu 
przebywa również kanclerz Hitler, 
który był obecny na pierwszych wl 

BERLIN, (PAT) —  Urzędowo po 
dają do wiadomości, że w najbliż- 
dowiskach muzycznych.

szjch  dniach nasląni w Salzburgu 
spotkanie ministra non Ribbentropa 
z ministrem Cianu

Komunikat urzędowy wskazuje, 
że celem spotkania jest zbadanie 
przez obu ministrów zagadnień 
wspólnej polityki obu spizym ierzo- 
njch  krajów.

S t r e ż n i k  ra n n y ,  je den z  n a p a s tn ik ó w  pfriegł
CHORZÓW. (PAT) W  nocy ze środy 

na czwanek polsul strażnik graniczny Lud 
wik Pleczychlebek, patrolujący odcinek 
graniczny pod Rudą śląską, zauważył na 
terytorium polskim trzech osooników prze 
kradaiących się z Niemiec do Polski 

W  chwili, kiedy strażnik gianiczny we­
zwał ich do zatrzymrnia się, został z tyłu 
znienacka napadnięty, uderzony rąpym 
narzędziem w głowę i powalony na zie­
mię. Kilku osobników rzuciło się na straż

nika, usiłując mu wyrwać karabin. Jeden j 
z napastników przyłożył strażnikowi re- / 
wolwer do głowy, jednak strażnik zdołał 
naoasinika schwycić za rękę I odwrócić 
ją tak, że broń wypaliła w głowę napast­
nika, kładąc go trupem na miejscu. Straż­
nicy polscy, którzy nadbiegli napadnlę. 
temu na pomoc na odgłos strzału, nie 
zdołali jednak już ująć sprawców napadu 
którzy korzystając z ciemności zdołali 
zbiec spowrołąm na terytorium nlemlet

kie.
Na miejscu napadu i w bezpośredniej 

bliskości znaleziono karabin strażnika poi 
skiego, złamany podczas szamotania, 11 
pistoletów wojskowych kalibru 9 mm oraz 
kilkaset r.abol. Ilość znalezionej broni 
świadczy o większej liczbie napastników

Strażnik Pieczyclilebek został odwie 
ztony co szpitala. Stan jego jist poważny, 
lecz tyciu nie zagraża nlebezc^creń- 
sfwo.

ciskiem wypowiada przekonanie, że 
jedyną rzerzą, która może powstrzy­
mać agresję Niemiec w Europie, jest 
mocne trzymanie frontu pokoju 
p/zez I?rancją, Anglię i Polskę. W  
tym sensie wypowiada się Raiłby, 
red. nacz. „Journal-Eeho de Paris “ , 
reprezentujący często opinię francu 
skich sfer gospodarczych. Polwierdza 
on wczora j wyraźnie, że Francja zde 
cydowana jest wyciągnąć ostateczne 
konsekwencje ze swych zobowiązań.

J s k  się „ z a s ila "  p a rtia
£a ir  ino |3błOiAr< m«tjąt u 

607i wszystkiihsio*arzys?ęft
PAPYŻ. (PAT.) Agencja Hałasa do­

nosi z Wiednu: 600C stowarzyszeń spo­
śród 10.000 zarejestrowanych w Wiedniu, 
rozwiązały władze. Odnośne rozporzą­
dzenia zostały ogłoszone w urzędowej 
„Wiener Ztg.". Wśród rozwiązanych zr.aj 
cFąe się m .in. Cercie francusko-wiecań- 
skie, Stowarzyszenie Przyjaciół Angie!sko- 
Austriackic.h, liczne stowarzyszenia spor­
towe, katolickie itd Majątki zl'kwidov»a 
nych organizacyj podzielone zostały w 
ren sposób, że połowa przechorzi na wias 
nośc wiedeńskiej organizacp partii nsro- 
dowo-socialisfyrrnej, połową zaś maią za 
rządzać komisarze sekweshacyjni.

■jr"-*--'=■ -—dają rT̂ ś-iĤ r-rrnirii.i ,,v

Francja i Ameryka
d e k la ru ją  w s p ó łp ra c ę  z  A n g lią  na d . Wschodzie

ió h iO ,  (PAfJ. —  Gharge d*Atlai 
res Francji w Tokio oświadczył w eto  
raj w imieniu swegc rządu w japo.i 
sklm min. spraw zagr., że FYancja 
posiada wspólne zainteresowanie z 
K. Brytanią w odniesieniu do spraw 
finansowych i walutow ych ,v i .Pi­
nach Północnych, jak również p.zy

łącza s>ę do stanowiska bijijjaK i o 
Woucc ŁWcStd uepozyiu srebra eAiii 
SKicgo w naukach koncesji mięńzypa 
rodowych

Podobną deklarację złożył w japoa 
sk.m uli ii. spraw zagr. euarge u auai 
res Stanów Zjedn. Dooman.

Dla 140.000 osób
ia ojcó w  s ia ła  się m e oo z n le s fe n h

GENEWA, (PAT). W ysoki Korni 
sarz do spraw uchodźców sir Her­
bert Emerson, przedłożył sekretarzu 
wi Ligi Narodów raport o sytuacji 
uchodźtwa politycznego.

Baport nie podaje dokładnej licz 
by ogólnej uchodźców europejskich. 
Według obliczeń autora raportu li­
czba ta waha się od 120 do 140 tys. 
Wielu z nich nic uzyskało jeszcze 
możności osiedlenia się i zatrudnie­

nia. W  Europie ok. 60 tjs  uchodź 
ców Korzysta w yłącznie z pumecy 
organ.zacyji iud  asoo prywatnych 

Głównymi krajami przyjmujący­
mi emigrantów są Stany Zjednoc/o 
ne A. P., Palestyna, Australia i kra 
je połudn:owej Ameryki. Ranort roz 
w aża dalej możliwości emigracji u- 
chouźeow. Do Gujany brytyjbk.cj, 
San Domingo, północnej Rodezji 3 
Wysp Filipińskich.

M s ja  w o js k o w a  angielsko-francuska 
p rzy b y ła  do Sow ietów

LENINGRAD, (FAT). Członkowie fran­
cusko-angielskiej misji wojskowej przyby 
li ub. noo) do Leningradu, gdzie powitani 
zostali p-zez francuskiego attache wojsko­
wego w Moskwie gen. Palasse, oraz atta­

che lotniczego płk Luguet i przez brytyj- 
sk.ego attache wojskowego płk Fire- 
prace. Misja zatrzymała się w hotelu 
„Asforia" i o północy odjecnafa co 
Moskwy.

Walki w Mandżurii
TOKIO (PAT.) Agencja Domel donosi, 

li  w ubiegły piątek nad rzeką Khałka 
trwał ogień artyleryjski z obu stron. 

Tegoż dnia samoloty japońskie w gru­

pach od 5 do B zaatakowały stanowiska 
sowiecko-mongolskie na zachodnim brze 
gu rzeki Kńałka.

Podrzutki do Palestyny
JEROZOLIMA, (PATJ. W  czwartek nad 

ranem Jo  wybrzeża w pobliżu Halfy przy 
biło 5 szalub, w których znajdowało się 
ogółem 297 emigrantów żydowskich.

Uchodźcy, zaopatrzeni w pasy ratun 
kowe, wysadzeni zostali w nocy na peł­
nym morzu, na wysokości wybrzeży pa­
lestyńskich przez nieznany statek.

JEROZOLIMA, (PAT). Wobec coraz

częstszych wypadków nielegalnego iądo 
wanla w Palestynie Żydów, obostrzono 
znacznie Kary, stosowane wobec kao ta­
tów I załóg statków, ułatwiających fen 
proceder W  siągu ostatnich 2 dni dwóch 
Kapitanów zosteto skazanych na kary wię 
zlenia w wysokości 9 miesięcy I 1 roku. 
28 członków załóg tych dwóch statków 
skazano na 3 miesiące więzienia*

Profektowano zamacii na „h au re ta n  ę "
LONDYN, (PAT). Według doniesień 

dzienników roztoczono specjalną ochronę 
nad basenem Imienia Jerzego V, w któiym j 
stoi nowy statek transatlantycki „Maure­
tania".

2 detektywów przebranych za robot­

ników portowych podsłuchać mlato roz­
mowę 2 mężczyzn, z które] wynikałoby, 
że zamierzają ookonać zamachu na statek.

Dostęp do statku znajduje się pod su­
rową kontrolą. Statek mi w piątek rozpo­
cząć nowy rejs.

Zderzenie pociągu z lokomotywą
TCZEW. (PAT.) Okł godz. 12 w polu 

dnie wydarzył się na dworcu wTczewie 
wypadek zderzenia pociągu tranzytowe­
go z manewrującą na torach lokomoty
wą.

Wskutek zderzenia pociągu został wy 
rzucony z parowozu pomocnik maszyni­

sty Tomasz Fejsner, który odniósł b. cięż 
kie obrażenia I w sianie nieprzytomnym 
odwieziony został do szpitala.

Innych ofiar w ludziach nia było, na­
tomiast pa o wozy, 'szczególnie manewru­
jąca lokomotywa doznały dość poważ­
nych uszkoazeń.



2 „KURJER“ 14896)

Program Święta 25-lecia
oddzia ów Wileńskie* D y w . Pieta. L e j .

DNI 4 14. VIII. 1939 R.
Uoaz 20.00 —  Złożenie przez Dy 

wizję hołdu Sercu Marszałka ca  Ros 
sie.

Godz. 21 50 — Apel poległych w 
pułkach.

DNIA 15 VHI. 1939 R.

Godz 9 00 — Msza połowa na Pla 
cu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Godz. 11 00 —  Defilada na ulicy 
Mickiewicza.

Godź. 15 00 —  Obiad żołnierski 
na stadionie keszar I Brygady

Godz 18 0 0 1— W idowisko na boi 
sku sportowym „Aitaria“.

Goaz 20.00 —  W idowisko repre 
zentaeyjne na Górze Zamaowej.

Poszczególne punkty pro-gramo będę 
miały przebieg następujący:

Złażenie h 'łd u  Serru 
Mtarsz?ł '<> n i  Rossie

Przedstawiciele Władz, Senat i Profe­
sorowie USB, Rada Miejska m. Wilna, 
oraz goście proszeni są o ustawienie się 
po lewej (północnej) stronie cmentarza 
wojskowego na Rossie.

PP. czfonKinie „„ Rodziny ..Wojskowej, 
Związków, organizaayj.* korporacyj, oraz 
przedstawiciele prasy proszeni są o usta­
wienie się po prawej (południowej) stro­
nie cmentarza wojskowego na Ross ę w 
myśl wskazówek oficera porządkowego:

B. żołnierze pułków dywizji, oraz 
członkowie organizacyj kombatanckich 
pdoszeni są o ustawienie się za Kompa­
niami sztandarowymi pułków naprzeciw­
ko cmentarza

Zajęcie miejsc (ustawienie s.ęj prze­
widziana jest do godziny 19,45

Pomiędzy godz. 19 45 a godz. 20,00 
oczekiwane jest przybycie władz wojsko­
wych i odeijranie przez nich raportu.

Po raporcie zostanie zarządzona wzy- 
minutowa cisza ku uczczeniu pamięć 
Pierwszego Marszalka -Polski Józefa Pił­
sudskiego. Ciszę poprzedzi bic:e werbli 
w ciągu jednej minuty oraz pojedynczy 
strzał armatni.

W  czasie ciszy —  pan inspektor armii 
wraz z delegacją oddz:ałów dywizji, w 
siki?d której wejdą wszyscy obecni b 
dowódcy cływizji, złoży wieniec przed 
mauzoleum. Orkiestra w tym czasie gra 
pianissimo m&rsz I Brygady Ukończenie 
ciszy na sygnał drugiego strzału armat­
niego.

W  czasie trwania ciszy (pomiędzy 
pierwszym a drugim strzałem armatnim) 
osoby wojskowe oddają pr/epsane hono­
ry, zaś osoby cywilne odsłaniają głowy.

Po złozeniu wieńca z kolei nastąpi 
defilada oddziałów wojskowych przed 
mauzoleum. B. zołmerze pułków dywizji 
czynnego udziału w defiladzie nie biorą.

Po defiladzie oddziały wojskowe po­
wrócą do koszar, gdzie o godz. 21,50 na­
się©. uroczysty apel poległych Obecność 
pp. członków kół pułkowych na apelu w 
poszczególnych pułkach jest pożądana.

Msza połowa na placu 
MirsTał«a Piłsudskiego
Uroczystą mszę połową poprzedzi 

przegląd wojsk.
W  przeglądzie poza oddziałami woj­

ska wezmą udz.ał b. żołn erze pułków 
Wileńskiej Dyw. Piech. Leg. oraz poczty 
chorągwiane organizacyj i szkół.

Członkinie Rodziny Wojskowej pro­
szone są o ustawienie się na północ od 
ołtarza potowego przy uf. 3 Maja. Obok 
R. W. w kierunku na kościół św. Jakuba 
ustawią się b. żołnierze pułków piech. 
Wil. Dyw

Członkinie Rodzin Urzędniczej i Po­
licyjnej, oraz przedstawiciele prasy pro­
szeni są o ustawienie się d o  stronie pq- 
łudfsiowej ołtarza. Obok Rodziny Urzęd­
niczej w kierunku na ul. Mickiewcza us-

' m m a & a m u m

.BALSAMICZNA

SOŁ

A f S S P I N *
u l u w O  D O I .  p i e c i t o * * .  
n a b rz m ie n ie  a ó g .  z m .ę - c z fl 
- id c iłk i, k tó ro  p te | k ą p ie li  
d a j a  s i ę  u s u n ą ć  n o w e l  
p a z n o k c i e  nc  P  r  i  e  p I S  
u i r c l o  n o  o p o k o w  n lu .

ta wij się b. żołnierze palików artylerii. 
Poczty chorągwiane, oraz związki komba 
tanfćw ustawią się d o  zachodniej i wscho 
dniej stronie ołtarza w miejscu wskazt. 
nym p.zez oticera po. ządkowego.

Miejsca dla publiczności są (przewi­
dziane na południowym chodniku ul. Mic 
kiewicza i na wsch chodniku ul. 3 Maja.

Od godz. 8,15 do godz. P,30 nastąpi 
złożenie raportu i przegląd przez do­
wódcę całości, w związku z powyższym 
usfaw.eme s.ę do przeqlądu należy za­
kończyć do godz 8,0C

Od godz. 8,30 do godz. 8,45 nastąpi 
uroczyste wręczenie odznak pułkowych 
Drzez delegacje Dywizji Lłfewsko-Biało- 
ruskiej i miejscowej Brygady Kawalerii — 
pułkom Wileńskiej Dywizji piech Legio­
nów.

O qodz 8,50 oczekiwany jest przyjazd 
Pana Marszałka Śmigłego-Rydza. Przyjazd 
Pana Marszałka poprzedzony będzie trzy 
krotnym sygnałem trąbką: „baczność".

Po przeglądzie oddziałów przez Fana 
Marszałka Polski —  o godz. 9.00 ocze­
kiwany jest przyjazd Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przyjazd Pana Prezyden 
ta poprzedzony będzie trzykrotnym syg­
nałem trębaczy, którzy oaegrają „Hasło 
Woiska Polskiego".

Po przeglądi:e Pan Prezydent Rteczy- 
pospolifej wraz z Panem Marszałkiem w 
asyście świty udadzą się ao ołtarza Doło­
wego r zajmą miejsca w fotelach, dając 
tym samym znak do rozpoczęcia nabo­
żeństwa.

Krzesła przed ołłarzem są zarezerwo­
wane dl_ przedstawicieli Rządu, Genera- 
llcji, Ep.skopafu, Władz Państwowych Se­
natu i prof USB, władz sądowych i szkol­
nych oraz Zarządu miasta Wilna. Osoby 
mające zająć miejsca w krzesłach pro­
szone są o ustawienie się po północnej 
stronie krzeseł do gedz. 8.30.

Celebrować Mszę Sw. połową będzie 
ks. biskup poiowy Gawlina. W  rajnach 
M >zy Sw. ks. biskup połowy wygłosi ka­
zanie.

Po mszy na irzykrołny sygnał tręba­
czy „Hasło Wojska Polskiego' nastąpi 
odjazd Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i Pana Marszałka Polski. Po odjeździe 
Dostojnych Gości dowódca całości za­
rządzi oamarsz ao defilady.

B. żołnierze pułków dywizji maszerują 
do defilady jako I grujoa w kolejności nu­
meracji pułków i broni trasą: ul. 3 Maja— 
Portowa —  Gdańska —  Ludwisarska. Czo 
ło zatrzymuje się na skrzyżowaniu ulic 
Tatarskiej i Lucłwisacskiej.

II i III grupy defiladowe bęaą t w o i zyć 
oadziały wojskowe.

Def lada odbędzie się na trasie: Plac 
Katedralny —  ul. Mickiewicza.

Mie,sce odbierającego defiladę — 
róg ulic W  lenskiej i Mickiewicza (przy 
placu Orzeszkowej),

Na prawo od  trybuny są zarezerwo­
wane m-.ejsca dla PP. Oficerów nieprzy- 
dzielonych; na lewo od trybuny znajdują 
się miejsca zarezerwowane dla Władz Pań 
•fwowych, przedstawicieli Senatu i Prof. 
USB oraz ala Rady Miejskiej. Po prze­
ciwnej sfroniu ul. Mickiewicza w prawo 
od orkiesfry ustawi się Rodzina Wojsko­
wa, zaś w lewo od orkiesfry Rodziny: 
Urzędnicza, Policyjna i przedstawiciele 
prasy.

ocząfek def.lady przewidziany jesf o 
godz. 11.00

Trasa defiladowa będzie  obramowana 
Szpalerami młodzieży szkolnej z chorąg­
wiami, które po naDo-żeńsfwie powrócą 
z piacu Marszałka do swych szkół.

Po ukończeniu defilady nastąpi odjazd 
Ptna Prezydenta R. P. i Pana Marszalka 
Polski do przygotowanych apartamentów.

Obiad żainiars&i na stadionie 
koszar I Brygady

W obiedzie żołnierskim jesf przewi­
dziany udział: Dostojników Państwowych, 
pocztów chorągwią nych, zaproszonych 
przez D-*wo dywizji i poszczególne pułki 
gof:i, byłych i obecnych żołnierzy W.l 
Dyw. Piech. Leg., żołnierzy Szpitala Leg 
J. P„ oraz przedstawicieli Polskiego Radia 
PAT 1 prasy (po 1 przedstawicielu od po­
szczególnych dzienników).

Osoby biorące udział w obiedzle pro­
szeni są o przybycie na godz 14.00, tak 
aby przed god: 14.30 rozmieszczenie

a ^ i a s n a  o b s łu g a  t e l e fo n i c z n a  z  ‘W a r s z a w y

S kazanie P a l i k a  w  Gdańsku
Z  Gdańska donoszą: Sąd doraźny skazał dziś na pięć miesięcy wię­

zienia Polaka Stefana Riecherta, aresztowanego w  pociąga za śpiewami 
pieśni polskiej, obrażającej rzekomo władze gdańskie.

E-^8 n d i c  - ¥ E ł  c y k o r i ą
i u p r r w te ł  h ^ r o i i t f Ł H  p r o i ^ e ł n d ę

W7 dniu wczorajszym aresztowany został w  'Warszawie 'przedstawicie! 
f-mij „Franek —  Handel kawą i cykorią '* Kicf/crt pod zarzutem obiazy  
Narodu i Państwa Polskiego.

Aresztowany jest Niemcem; przy okazji handlu cykorią zajmował się 
agitacją hitlerow*1” r ~

■ Mi • ■!

Stan Konfantego ciężki
Przy łożu chorego Wojciecha Korfantego odbyło się dziś konsylium  

lekarskie, ldóre orzekło, ze chorego w  obecnym stanie przewieść do Ka­
towic nie można.

K a c z k a  b e r l i ń s k a
o ro *n ? ę w a d i w o js k o w y c h  p o l s k o - s  w ia c k k h

Wiadomości prasy berlińskiej, że na narady sztabowe w  Moskwie  
ma udać się polska misjo wojskowa są zmyślone.

Zarówno w  rokowaniach politycznych jalr w  wojskowych w  Moskwie  
Polska udziału nie bierze. Stosunki pohko-sowieckie rozwijają się po­
myślnie, opierają się na istniejących um owach i nie wymagają żadnych  
nowych układów.

Po cwonia tiindiowe polsko-lsiewskte
Zostały wszczęte w  ostatnich dniach rokowania handlowe polsko- 

litewskie dla dostosowania istniejącej um ow y do praktyki stosunków han­
dlowych rozwijających się w  ciągu ostatnich k i lku  miesięcy i dla uwzglę­
dnienia w  umowie utraty Kłajpedy przez Litwę.

-1- yCSMByBBB fjffT

O b s łu g a  s i e c j u i n a  „ fK u rj e r a  CW  t  " z  K o w n a

L i t w a  Kandyduje do ►tady Ligi
N a ro d ó w

KO W N O . 10. V I I I  Poseł litewski 
przy Lidze Narouów Sawickis urzę­
dowo powiadomił Sekrętariat Gene­
ralny, że L itw a  zamierza na najiiliż 
sze.j sesji plenarnej, we wrześniu, wy 
sunąć swą kandydal-urę na jedno z 
wakujących miejsc niestałych w Ra ­
dzie L. N.

Wskazują tu ,że L itw a może roz 
liczifć na uzyskanie potrzebnej ilości

głosów gdyż będzie występowała ja 
ko nieoficjalny reprezentant enitnty 
bałtyckiej, którym w Radzie L  N„ by 
ła dotychczas Łotwa.

W  kołach obserwatorów zagrani­
cznych posunięcie to uważane jest za 
jeden więcej dowód dotychczasowej 
niezależności polityki litewskiej od 
państw ,osi“ . jn).

Kicmcy w z m a g a j  swe w j ł y w y  w  L i w i e
K O W N O , 10. V II I .  Duże wrażenie 

wywarło tu zaproszenie dyrektora 
departamentu ekonomicznego mini­
sterstwa spraw zagr. p. Norkajtisa 
i gen. Nagiusa-Nagiewicziusa na kon 
gres partyjny do Norymbergi. Przy 
puszczają, iż zaproszenie to zostan.e 
przyjęte.

Mówi się również, iż została wzmo 
żona akcja utworzenia towarzystwa 
litewsko-niemieckiego, zapoczątkowa 
na, jak donosiliśmy, podczas pobytu 
w Kownie wysłannnta Ribbentroipa 
dr Kleista. Rozmowy w tej sprawie 
są jakoby na dobre; drodze. Upatrzo

no już kandydata na prezesa spośród 
znanych działaczy społeczno-polity­
cznych, nazw isko jego jednak jest 
trzymane dotąd w tajemnicy.

Zwracają również uwagę, że w pi 
smaeh tutejszych przestano używać 
wyrażeń „hitlerowcy1*, „hitlerowski** 
itp. zastępując je tenninam „naro­
dowi socialiści**, „narodowo-socjali- 
styczny** itd.

W  stosunku do Niemiec, a w szcze 
gólności do osoby H itlera prasa wy 
kazuje daleko posuniętą ostrożność. 
Jest to jakoby skutkiem zarządzenia 
nadzoru prasowego. (n)

Z f l B F m E O T J ę j Ę  B U ^ Y N * !

W ykonujemy p io iun och ion y  w dom ach  m ejskich i posesjacn Wiejskich tacno- 
wo I według przepisów po cen ach  niskich. Oferty I porady bezoletnie

Konresjonow. biuro ^  ■ C  J l c *  Wilno, Niemiecka 3
elektro - techniczne ^  j  Ł  0 I i i Telefon 11-11

przy stołach mogło być ukończono. Miej­
sce przy stołach będą wskazywać ofice­
rowie gospodarze obiadu Drogę na sta­
dion od bramy wjazdowej (obok osfal- 
niego przystanki- autobusowego linii Nr 2) 
będzie wskazywał dyżurny oficer.

Przybycie Pana Marszałka Polski bę­
dzie poprzedzone trzykrotnym sygnałem 
trąbką „baczność". Przrvbycie Pana Pre­
zydenta R. P. będzie poprzedzone trzy­
krotnym odegraniem przez trębaczy „Ha­
sła Wojska Polskiego".

Zapowiedź przez megafony: „Pan Pre 
zydent siada do stołu" oznacza rozpo-

N A J P O P U L A R N I E J S 2 E oraz świarowycn znanych m arek
„Royai-Enfletd", . N o r t o n " ,  
„•Rudne", „Puch", „TRIUMPH"* 

obecn. sezonu 100 c/c marki „Podkowa" * Innych.
M O T O C Y K L E
obecn. sezonu IDO c/c marki „Podkowi

S A M O C H O D Y S f S  tc o . l a "

91

OPONY krajowe ,S".lberi(ng‘ i zagraniczne „Dunlop" 
do nabycia na dogodnych warunkach spłaty

EStSBK&Cte-MtklTOffZ"
W iln o , M ick iew icza  2 4 , te l .  1 8 -0 6

Skład części boąato zaopatrzony

częcie obiadu. W  czasie obiadu są prze­
widziane przemówienia w następującym 
porządku: Dowódcy dyw:zji, p. prezyden- 
fs m. Wilna, Pana Marszałka Polski, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Przemówień 
Pana Prezydenia R. P. i Pand Marszałka 
Polski wysłuchamy stojąc.

W  wypadku niepogody obiad d'a go­
ści zaproszonych przez D-two dywizji od­
będzie się w Kasynie Oficerskim I Bry­
gady, dla gości poszczególnych pułków 
w świetlicach znajdujących się w obrębie 
koszar 1 Brygaay.

WidBwts’ta
O goaz. 18.00 odbędzie się dla szer­

szej publiczności widowisko na stadionie 
sportowym „Altaria". O godz. 20.00 roz­
pocznie się widowisko reprezentacyjne 
na Górze Zamkowej Obecność na tym 
Widowisku Najwyższych Dostojników pań 
stwa i Wojska jest prawdopoaoDfia. 
Wstęp na oba widowiska dla soołeczeń- 
stwa cywilnego płatny. Ilość miejsc na 
Górze Zamkowej jest ograniczona. Część 
miejsc na Górze Zamkowej jest zarezer­
wowana dla przedstawicieli Władz i za­
proszonych gości.

Komitet Organizacyjny.Jla t U?- * i"

P ro fs s o r iU H iy s rs y te fu  
n o w o jo rs k ie g o  w  W ilnie

Przybył dc Wilna prof. dr Artur Cole­
man wraz z małżonką.

Prof. Coleman był parokrotnie w Pol­
sce i zna dobrze języK. Tłumaczył na an­
gielski „Marię' Malczewskiego, prowadzi 
rubrykę polską w wydawanym przez Co­
lumbia University przeglądzie naukowo- 
iiłerackim. W  rubryce tej, siojącej na wy­
sokim poziomie ,omawiał pro! Coleman 
w dłuższych notatkach w swe im czasie 
genezę powstania „Skama-ndra". Polski 
Słownik Bioliograticzny wydany przez 
Polską Akademię Umiejętności. Poza tvm 
omawiał szereg dzieł literackich współ­
czesnych autorów.

Interesuje się specjalnie Powstaniem 
Styczniowym i napisał pracę „The Polish 
Insurrecfion ot 1863 in the of Nev York 
Ediforial Ooinion", wydaną w roku 1934. 
w której zaimuje sie oddźwiękiem powsfa 
nia Styczniowego w opinii publicznej 
amerykańskiej.

Wvbitną pomocą w działalności pclo- 
notilskiej i naukowej prof. Cofemana iest 
;ego małżonka, znejaca również tezyk poi 
ski i z zamiłowaniem studiującą liferarurę 
polska. AA. in. opracowała ona wyczer- 
Puaco bibliografię przekładów an ie l­
skich z Adama Mickiewicza i pracuje obe 
cn’e nad monografia w język anqie!skim 
o twórcy „Pana Tadeusza". W  tym celu 
pp. Coleman zwedzają obecnie wszelkie 
mieisccwości w Polsce, związane z imie­
niem i działalnością poetycką Ad ima 
Mickiewicza.

MłflMfzisż poteka 
i L i t w y  w  W iln ie

Po miesięcznym pobycie w Polsce w 
godzinach popołudniowych przybyła do 
Wilna wycieczka polskiej młodzieży z 
Litwy w liczbie 33 osób. Wycieczka była 
podejmowana przez Towarzystwo Pomo­
cy Polonii Zagranicznej.

Młodzież poiska z Litwy złozyła hołd 
Sercu Marszałka Józefa Piłsudskiego na 
Rossie składając u stop mauzoleum p.ęk- 
ną wiązankę biało-czerwonych róż. Po 
oddaniu hołdu młodzież polska z Litwy 
odśpiewała hymn narodowy.

Następnie po zw.edzemu miasta I je­
go zabytków wycieczka była na przedsta­
wieniu w Teatrze na Pohulance, a po 
przedstawieniu podejmowana kolacją 
przez T-wo PPZ.
' Wycieczka wraca do Lifwy dziś, tj. 11 

bm, w godzinach rannych. —

P r e z y a s M  S m e to n a  
s m y c z y ł  65 la t

K u  w i\u, ^rezyaem bmeto
na obchodzi 65-leeie urodzin. W  
związiKU  ̂ tym „meiUYos Ai-uas“  za 
mieszczą liczne loŁogrutie prezyden 
ta Smetony oraz omawia szeroko je 
go zasługi dla L itw y  oraz jego poglą 
dy.

Za c ią g  o c h o tn ic zy
u j  f i l u r y i i a r r t l

VVa r NzIAVv A, (L A i j .  —  Minister 
spraw wojskowych zarządził dodat­
kowy zaciąg ocnotniozy ao m aryiiar 
k i wojennej. Szczegóły nędą podane 
w roli pasywnego obserwatora pud- 
przez komendę rejonow uzupełnień 
na terenie ok. 1, 4, 5, 7, i 8, oraz na 
obszarze nadmorskim..

Termin wnoszenia podań ze stro 
ny zgłaszających się ochotników do 
dnia 15 września 1939 roku.

S tra ce n ie  s zp ie g a
WAliSZAWA, (P A !). Pracownik  

fizycznych jednego z oddzialow woj
skowych w Krakowie Mieczysław 

Kot został skazany przez wojskowy 
sąd okręgowy w Krakowie na karę 
śmierci za zdradę tajemnic na rzecz 
jednego z państw ościennych.

Wyrok w ykonano 9 Sierpnia 1939 
roku.

Szpiegostwo niemieckie 
w Jugosławii

BIAŁCGRÓD. (PAT.) Policja w Yrbasle 
(Bośnia, zaaresztowała, jaK donosi ,,Jugo- 
sloyeńska Poszła', obywatela niemieckie- 
godra Zippera, który w charakterze foto­
reportera bawił od dłuższego czasu w 
Jugosławii. Dr Zipper przekazany został 
wradzom bezpieczeństwa w Nowym Sa­
dzie.

Jak słychać, działalność nlemieck-ęgo 
reportera nie polegała wyłącznie na foto­
grafowanie widoków I folkloru Jugosło­
wiańskiego.

tanatcł
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Benesz rozpsczyna wa!kq 
c niepodległość Czechosłowacji

tc„W o ln a  Czfccito ł .  wacja w  wolnej Eiirnp i
Sekcją londyńską kieruje min. Smu-uondyu, w _ erpiiiu.

YV drugiej połowie li pen grzyby! 
do Loiray«u z A. #>. piez. cze-
ciiosłowacji, E  beiiCcZ. L»..*s slonea 
W  i>ryianj stała się osroimiem ca­
łej aacji czeskiej w europie. Akcją 
-ą kieruje osobiście dc Benesz, na­
czelnym zaś jego hasłem, poojętym 
przez emigiację czeską na obu pół- 
kulach, jest „bvobodne Leskosiomn 
sao ve svobodne Europę (W o n a  
Czechosłowacja w wolnej Europiel. 
Dr Benesz przybył do Europy po zor 
gunizowaniu
DULEuU a PARATU PROPAGAN­
DOWEGO NA TERENIE STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
Jego obecny pobyt w Londynie ma 
nu ce.u powołanie do życia podobne­
go aparatu w Europie, a w przysz­
łości poiączenie obu komórek: ame- 
i j  Kańskiej i europejskiej w jedną ca 
iosc. Jaik informują wśród tutejszej 
kolonii czeskiej, dr Benesz ma za- 
m.ar pozostać w Londynie do jesieni, 
koordynuiąc do tego czasu dość jesz­
cze dzisiaj rozproszoną działalność 
v. .uód czeskiej emigracji w państ­
wach zacnodnich i gdzie indzie j.

W  pierwszych dniach swego po­
bytu w Londynie, E. Benesz ogłosił 

DEKLARACJĘ DO CZECHOW, 
w kiyrej m in. podkreślił: ,JSuleży 
stworzyć jeunolity tronl Czechów i 
Słowaków do walki przeciw narodo­
wemu socjalizmowi To, co udało się 
dokonać w U. S. A., trzeba obecnie 
przeprowadzić w Europie. Politycz­
nie jest dla nas bardzo ważny fakt 
iż rząd St. Zjednoczonych stoi na 
stanowisku respektowania prawa w 
stosunkach międzvńarodowvch

Rząd U. S. A. nie uznaie okupa­
cji. a idea niepodległości Czechosło­
wacji znajduje sympatyczny odgłos 
7-"'«vrv, w on;n*i nnb,:wnpŁ Tak I 
wśród wpływowych osobistości ze 
sfer ootifycznyeh Stanów Zjednoczo­
nych

Pierwszym naszymi celem jest 
skoncentrowanie wszystkich sił dla 
przeprowadzenia jedhoilitej akcji za 
o-th-Mzeniem demokratyeznei Repub 
lik i“

%  Benesz uzvsknł — iak infnr- 
muia w nueTszvoh kołach czeskich 
— hard-ro nownżne wyniki dla snra-
■y-* r \ o  I st- s t i M  TTH A

.jasna, iż niemała role odearało 
TU ŻYCZLIWE STANOWISKO 

BIAŁEGO DOMU, 
czemu daiiu n .erai wyraz w wyslą- 
pieniach o cliurakierze oiiCjmuym. 
Mając za soną morame poparcie rzą 
uu, . ym laiw iej Pylo dr Beneszowi 
pr^eusięwziąc pracę wśród kolonii 
czechosłowackiej. Liczy ona ohecnie 
z górą 2 miliony osób, z czego 45%  
przypaaa na Czechow, 50 %  na Sło­
waków a 5 %  na karpa lorusów. Z 2 
mdionów enngraiilów udało się Be 
noszowi zorganizować do chwili obe 
cnej 80%  ogółu.

Kozmudowaiio w pierwszym rzę­
dzie aparat propagandowy, którego 
centrala mieści się w v.hicago. Z 8 
dzienników czeskich wychodzących w 
USA, wszystkie wypowiedziały się po 
stronie Benesza, z 60 tygodników —  
75%  poddało się jego dyrektywom. 
Powołano do życia Narodową Radę

Czeską w  li SA, Która zajmuje się za­
równo organizacją, jak i zDieraniem 
potrzebnych funduszów. Należy rów 
nież podkreślić, iż czeska emigr.cja 
europejska i cała organizacja w Eu ­
ropie korzysta w większej części z po 
mocy materialnej, płynącej z za oce­
anu. Moralnym oparciem dla całej 
akcji w USA jest nie uznanie przez 
nie zaboru Czech. Poselstwo czesHe, 
na którego czele stoi Hruban, Sło­
wak 7 pochodzenia, czynne jest bez 
przerwy

Akcja czeska w Europie znajduje
się

W  ST A D IU M  O RG A N IZA C JI.
W  Londynie mieści się obecnie na­
czelna komórka, skad płvną bezpoś­
rednie dyreKtywy dla całej emigracji

Bgarawag

Przed 25-!eriem Dywizji Legionowej
R o z k a z  D o w ó d c y  Muiieńskiej D y w iz j i  P ie c h o ty  

L e g io n ó w  i  dn ia 19 m a ja  19 19  ro k u
Zołnlerzel
Od dnU 29 kwietnia br. jesteście w 

ciągłej walce. Przeciwnik postanowił ta 
wszelką cenę o a e o n t  Wilno, Unlomotii-

tn y / j‘iden j najbliższych współpra- | wIBicI* mu ton zamiar. Nad Wilnem po- 
.. cownikow dr Benesza, b. szef proto- , wlewa nadal ol?-. o-czerwony szrardu 
i kułu w czeskim M. S. Z- (przed kilku j Przeciwnik cofnął się daleko; dziś on 

laty był również na placówce w W a r myśli o obronie; dz.<f on stara słą ubez- 
szawie). Londyn współpracuje ściśle P’« iy ć  I wzmocnić ten te,en, który Jesz- 
z poselstwem czeskim w Paryżu or.iz ( cre posiada, 
z innymi istniejącymi jeszcze przed 
stawicielsl wami w Europie, Pogłoski 
w sprawie ew wyjazdu dr Benesza 
do nnych stolic państw europejskich 
są, chwilowo przynajmniej, nieaktu­
alne Natomiast, jak nos informują, 
projektuje s ę w najbliższym czasie 
zorganizowanie w Londynie konfe 
rcncji, pewmego rodzą iu octowa wy. w 
litowej wzi !ihv udział przedstawicie 
le emigracji czeskiej, urzędujący po 
słowie itp. 

ews-̂ fcwii —e m mmgm t —

Wilno w h I  zh  K mendcntcmi

M"e zawtcoiWcie, żołnierze, zaHarda 
f Wodza Naczelne,go, Mory was właśnie 

wybrał na zdobywców | obrońców Wilna, 
spał*‘Płcie swój ohowtarek I równocze­
śnie zrfnbyl!<c'e dfa byw^i' Lfin Onów 
pierw*ze v'3wnynv jhwy wcenrei.

Wszvsłk’e piłłkl Hywl/H be.s różnicy 
broni eTaiafy, te  lerMako szczodrze no- 
Trał’.-* krw'a okupłć zwvc'etbvo: pułk Su-

T r n ^ r w T f n w a l

stwa z Dvwlz’»; bryosda p*U Beiiny 
TaPsłMła werłv botnweoo koleżeństwa 

Gen Szeptycki dowódca frontu L'tew- 
sk’ego, prrysłał ml następującą depeszę:

ms mmm

Na zdjęciu —  moment złożenia kwiaiów p.zy mauzo.eum z sercem Marszałka 
Józela Piłsudskiego na cmentarzu Rossa w Wilnie w 25 rocznicę Czynu Legiono­
wego. Stoją od prawej ku lewej: ppłk. Jypl. Machowski, b. marszałek Aleksan­

der Prysło1-, prezydent Wilna dr Malesza wski.
|. — ■ Ł'-- ■‘•‘r  1 -"ritir rriilil'iJteóBiłK.t

„Dowództwa Dyw Leg„ ppłk Tokarzew- 
sklemu i szczególnie mjr. Biernackiemu, 
oraz wszysfk'm dowódcom, oficerom i ioi 
.lianem za św.ełwe operaefe które dopro 
wadziły dc odrzucenia nieprzyjaciela po­
za linię Maftaty—SwfęcWny I Łynfupy — 
cześć I podziękowanie. Dumnie patizy 
Ojczyzna na s*~ych synów, którzy już nie- 
jednokrc^le przelewając krew, dali dowo 
dy bezgranicznej miłości I bohaterskiego 
poświęcenia w obrorle jej kresów".

Milo m powtórzyć wam te słowa. Cie­
szę s'ę tern, że morę podziękować wsrysl 
k!m aowodom I oddziałom piechoty, ar­
tylerii I kawaiffil, należącym do Dywizji 
sfa'e I czasowo.

Dumny jesieni z feijO, że Dywizja Le- 
g'Oi!Ów umie tylko zwyciężać, że um> 
— chcąc na wyjątkowe sob*e zasłużyć 
m5aoo — wyjątkowe brać ra s?eb'e trudy 
I ofiary'. Drogę mamy wytkniętą. Więc na 
przód.

f__) RYDZ ŚMIGŁY 
Gra. ppor. I Dowódca.

t k a  a, c i/n  9w<e i uczenn te sz ó łś r e d n ik  
* powszechnych n .  Wilna

15 bm., tj. w najbliższy wtorek, spo- 
dz’©wany jest przyjazd do Wilna Pana 
Prerydenła Rzeczypospolił?! prot. Ignace­
go Mościckiego i Pana Marszałka Pciski 
Edwarda Śmigłego Rydza na uroczyslosci 
Jubileuszowe Wileńskiej Dywizji Legio­
nowej.

W  związku z tym wzywa się mtodrież 
wszysikich rodzajów szkół w W  inie do 
wzięcia udziału wraz ze społeczeństwem 
w gremialnym powitaniu tych dostojnych 
gości.

W  celu przygotowania organizacji na­
leży zgłaszać się do swych szkół po infor 
macje 12 i 14 brr.,, tj. w sobotę i ponie­
działek o goaz. 10 rano.

Młodzież przebywająca poza Wilnem, 
kłóraby miała możność wzięcia udziału w 
aaaBiaa«MMMM«Ma n —  • « « « « « »

Niemieccy fachowcy
n o e u w e ł  s !a  arm ii

n ie  szc?.ĘiJzą 
, p o isK iej?

c i / ę g i e r s ^ k e g o  c M i z i e n n i U

BudapesztensKi dziennik „Magyar 
Nemzet" przynosi artykuł swego ber 
t ńskiego koiespuiłUeuE.a o ai-m.i po>- 
skicj, wyrażująe się z w ulkan  uzna­
niem o doskonałym wypoóażeu.u i 
sile moralnej wojska poLkiego

Powoiując się na zdanie francu­
skiego p su za wojskowe„o, Mass.pa, 
dziennik stwierdza, żc armia polska 
■ł  powockzemem może s.ę oprzeć ar­
mii niemieek., tym bardziej, że pracz 
ui ucl)omit*nie COP u Polsku siała się 
samowystarczalną w dziedzinie prze­
mysłu wojennego.

Autor zaznacza, że nawet uiemiec- 
v faehowcy wojskowi nie szczędzą 

poehwał dla armii polskiej —  doeho 
dząc w  końcu do konkluzji, że wojny 
nic bidzie.

Oó siebie możemy doiiae, że o ile 
niemieccy fachowcy wojskowi rze­
czywiście wypowiadają r izy chyl no. 
opinie o wartości naszej a mii, h> 
chyba są to — prywatne /wierzenia. 
HMBi ib i mmm* \   mmiii"ir r

Publiczne bowiem enuncjacje na łen 
temat są całkowicie uzależnione od 
.nieney., pana Goebbelsa .j^ko m.n.s: 
ra propagandy. I dlatego właśnie od 
czasu ostatniego zwrotu o i 80 stopni

w stosunkach niemiecko polskich 
wartość naszego żołnierza uległa cał­
kowitej żfntanie na gorsze — lecz tył 
ko, dzięki Bogu, na łamach prasy 
niemieckiej. (źtbii*)

ł-....— AŁaaaL.ŁŁ..aB.ma'.».ł.r.r, .-ass-.. yuu. m _ te

Z A n  l i do U .S .A .- 'in ;a  lotn cza p rze z Syber ą
LGNDYl-t. Na rozpoczętej w tych n.czej, łączącej Anglię ze Stanami Zjeu- 

dniacii w Obawie (Kai aJnj konferencji noczonyml przez Sybsr’''. Alaskę 1 Ka- 
z udziałem delegatów USA, rozpatrywa nade. 
ny jest projeat zorganizowania linii lot-

(itiwoian.epoieistwa uzołnej ir audi. z  derlma

LUWiOi 0
W  jednym z ostatnich numerów 

podawaliśmy już wzmianki o remi­
niscencjach dziennuoarzy litewskich 
w związ u z ostatnio zorganizowaną 
wycieczką po Polsce. SposLrztżeuia 
tt jeuiiaa. są goone szerszej i bardziej 
wa.kiiwej uwagi, i to z dwóch wzgię 
do w: po pierwsze w ogóle charakte­
rystyczne są opisy Polski, dokony­
wane piórem litewskim, a w na-wiet 
leniu uodatnim. któż bowiem z nas 
widział doiąd, opisy inne, iaK nega­
tywne. Pierwsze bardziej obiektywne 
koresoondencje o Polsce da hi ją się 
wprawdzie z lat 1935— 36, kiedy na 
sz^ai.aeii gazet litewskicti ufcazaiy 
się pierwsze obiektywne nb dosko­
nale pisane korespondencje W . Gu- 
stajni ,a, pierwszego korespondenta 
warszawskiego „Lie iuvos Aidas“ , ale 
i ten wśród I.itwm ów pomawiany 
był o zbyt joolonofilski ich charak­
ter. Qziś wszystko to się odmieniło. 
Dowodem tego jest szereg korespon- 
denevj. z klórvm i będziemy chcieli tu 
czytelnika zaznajomić.

Korespondencje te sa ciekawe, jak

powiedzieliśmy, także z inneg0 wzglę 
du. Jest rzeczą niewątpliwą, że w ino 
mencie specjalnym, jaki oLecuie 
przeżywamy, jest rzeczą taikte cieka­
wą, jak oceniają obcy. Ocena ta, jak 
zobaczymy, wypadła dla nas tym ra­
zem wyjątkowo dodatnio, a jest ona 
tymbardziej cenna, że pochodzi od 
obserwatorów, których o brak kry­
tycyzmu w danym wypadku posą­
dzić napewno nie można.

Oczywiście w prasie litewskiej 
ukazało się cały szereg koreaponden 
cyj o Polsce w wyniku orniw isncj 
wycieczki. Nie sjiosób abyśmy je 
wszystkie omawiali. Ograniczymy się 
tutaj omówieniem dwu spośród nich, 
najbardziej z naszego punktu w dze- 
nia ciekawych. Są to I  „Po lska pra 
cy“  St Leska jtisa z ,,Łietuvos Aidasa“  
i I I  „Po lska zwarta i gotowa" J. Kar- 
dey-a w „Lietuvos Żinios“

Pierwszy z tych publicystów w 
swym artykule pisze, międz> innymi, 
w ;en oto sposób.

...,.My L itw jn i Polsiki współczesnej 
nie znamy. -Wszystkie nasze poglądy

Rząd Wolnej Irlandii odwołał z Lei 
lina swojego posła, ponieważ działalność 
jego w siolicy Niemiec przyczyniła się di 
przekształcenia poselstwa w filię Wilhelm

m am am m a

o niej rzeczywiście są wzięte z histo 
rii A V l l i  wieku, jedynie umoczone 
w szaty nowocze.-ne wzięte z p ierw ­
szych bolesnych dla nas stare w óo- 
oie wywalczania niepodległości. Do­
tąd me nuitowała w nas, ani cIJęć 
ani leż potrzeba poznania historii 
społeczeństwa polskiego w wieku 
X IX  i na początku XX, zoi imitowania 
się jakie procesy ideologiczne nurto­
wały wówczas w jego życiu, należy 
cie ocenić całe owo uosw-iadczenie, 
które mu dało z jednej strony auto­
nomia kulturalna w byiyru zaborze 
austriackim, surowy realizm gospo­
darczy szkoły niemieckiej i opóźnio 
ne zbudzenie się mas wiejskich na 
terenie b. zaboru rosyjskiego. Żaden 
spośród naszych nauczycieli nie za­
interesował się poważnie lowolucyj- 
uymi przem anaun odbywającymi się 
wówczas wśród Polaków, syntezą ich 
myśli nowoczesnej, nie ocenił tych 
przemian, nie dyskontował wpływów 
ubocznych, dlatego spośiód wszyst­
kich sąsiadów Poiacy Litw inom  stali 
się najbardziej obcy. Zwłaszcza, że 
ów proces przebudowy odbywał się 
wśród Polaków niepostrzeżenie Po- 
ludką ku tern . stało się ponireme, 
wrnikające z niewoli; rozpoczęli ów 
proces wśród społeczeństwa polskie­
go jego nauczycele tym, że —  jak np.

sha>se. Jak podaje „Faris-Soir" poseł ir­
landzki był jakoby stuprocentowym hitle­
rowcem i działał na korzyść Niemiec.

lej uroczystości, winna sławić się bezpo­
średnio c*o swoich szkół we wtorek 15 
bm. o godzinie 7 rano.

Wiadomość tę należy podać wszyst­
kim swoim kolegom i kolezanl om mie­
szkającym w sąsiedztwie.

Ssrcs- C ce
RZYM. (PAT.) Włoskie koła urzędowe 

w kategoryczny sposób zaprzeczają infor 
macjom, podenym przez prasę zagranicz­
ną o rzekomym ataku sercowym, jakiemu 
ulec miał szef rządu Mussolini w czasie 
ostatnich manewrów w Dolinie Padu.

Koła urzędowe wskazują, że Musso- 
lini cieszy się jak najlepszym zdrowiem 
i był o-becny na konkursach gimnasiycz- 
nych, jaitie ubiegłej niedzieli odbyły się 
na Fotom Mnssonnieyo w Rzymie.

u wy cudżoz ermte
W a s z y n g t o n , (p a t .) wiadze do.

licyjne ogłosiły, że Jean Rnssel, przywód­
ca „Irlandzkiej armii republikańskiej" znaj 
duje się na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, zobowiązał się jednak do opusz­
czenia Ameryki. Zgodnie z wymaganiami 
ustawodawstwa stanowego Russei jako 
niepożądany cudzoziemiec na poparcie 
swego zobowiązania złożył kaucję w wy­
sokości 5000 dolarów, która będzie mu 
zwrócona, jeśli się zgłosi do któregokol- 
w.ek z amerykańskich konsulatów w Euro­
pie.

A m o r a  p n o p o rzą tin u - 
v»Ujq  p o lityc e

KOWNO. (PAT.) Donoszą z Kłajpedy 
o trudnościach, czynionych orzez władze 
niemieckie Litwinom pragnącym zawrzeć 
związki małżeńskie. Organy administra­
cyjne nie rooią jednak trudności przy za­
wierana liiewsko-niemieckich ‘małżeństw 
mieszanych.

historyk. Bobrzynski —  kazali mu 
poddać prze wartościowa mu caią swą 
przeszłość historyczną, a dukonc/yi 
Piłsudski i  jego wyznawcy biutdi- 
nym mierzeniem w resztki stanuwej 
Polski i bezwarunkowym podniesie­
niem do Panteonu narodowego czyn­
nika pracy.

Czyż jest zalym rzeczą dziwną, że 
Litw in  tłoby dzisiejszej, zobaczyw­
szy Polskę współczesną, szczerze 
przyznaje się samym Polakom, ze 
został oszukany (Dosłowne — J. C.) 
(lo i wszystkie inne podkreślenia —  
nasze), jadąc bowiem do Polski cze­
go Innego się spodziewał? ,bowiem, 
raz jeszcze powiadam" —  pisze Les- 
kaj.is —  „Po lsk i nowoczesnej rnyy 
Litw in i, nie znamy Nie znają jej na­
sze masy, ani —  toute rtyerence 
parler —  moi koledzy, którzy niedaw­
no w ciągu dwóch tygodni ją obser­
wowali i teraz po powrocie będą 
głosili ow y^  masom wiedzę o niej—  
ani też ja, od dwóch lat. wśród Pola­
ków i z Polakam i przestający (autor 
jest warszawskim korespondentem 
litewskiej urzędówki) —  jeżeli każdy 
wyjazd z W arszawy otwiera przede 
mną coraz to nowe aspekty tego kra­
ju. Ze to nie jest moja indywidualna, 
hipoteza, to przekonanie opieram nie

tylko na swoim osobistym doswiad 
uzeiiiU, lecz ioaw.e na uusei w -aji re­
akcji swycn kok-gow przy Ukazywa­
niu mi szeregu przejaw >w nowej tuei 
polskiej. Uu pierwszymi powscią0 u- 
wyclJ siow uprzejmości, len zaewwyt 
przybfairai na sue, wymagany tu n u  
na nowym* wrażeniami, przełamał 
zapory wynurzeń oucjainycii, az 
wreszcie znalazł wyraz w poenv.u 
łacli szczerego zdziwienia, inaczej 
i nyć me mogio. aa nyin pizy naj­
mniej był zuziwiony, guyby me po 
dziwiano rzeczy widzianych. Podziw 
litewskich dziennikarzy-wycieczkowi 
czow wzmagała oczywiście u  oko­
liczność, że byli zaskoczeni tym co 
widzieli, bowiem Polska, o której 
uczyli się, opisy wali i o której głosili, 
miała być przecie zupełnie inna'".

W  dalszym ciągu swego intere­
sującego artykułu LeskajLs twie:dzi, 
że właśnie z wyżej wymienionych 
względów Jego kowieńscy koledzy 
dziennikarze w wynurzeniach swych 
łatwo wpaść mogą i wDada.ią, nawet 
w pewną dozę braku krytycyzmu. 
Pom ijając bowiem szereg wyczynów1 
Polski doby obecnej, j ik Gdynia, 
C. O. P., bądź też niektóre osiągnię 
cia urbanistyki —  (Litwinom zwła­
szcza podobało się ukwiecenie miast 
naszych) —  w wyczynach tych m oi
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Nożycami przez prasę
O D R A ŻA JĄ C E T W A R Z E

„Warsz. Dz. Nar.“  pisze w zwią 
zku z ostatnią wściekłą kampanią 
prasy niemieckiej przeciw Polsce:

Opowiadano ml kiedyś, że przed 
wiekami (naDewno w średniowieczu) 
gdy we Włoszech oddziały wojskowe 
[pewnie nasemnei ruszały do ataku, to 
była w zwyczaju komenda —  tate la 
facia łeroce (róbcie okrutny wyraz iwa- 
rzyj. Chodziło o to, by wroga przerazić 
swym słusznym wyglądem i zachęci* 
do ucieczki przed starciem.-

Podobno w Chinach był taki ooy- 
czaj, że żołnierze nieśli przed trontem 
okropne smoki I potwory z papieru, by 
zastraszyć przeciwnika...

Przykładów podobnych moiiiaby 
przytoczyć więcej. Ludzie najczęściej 
nie matą ochoty nadstawić głowy, wo­
le! by skłonić przeciwnika do ucieczki 
(złamać jego wolę, |ak uczucie to okre 
śla CtausewltzJ bez wysiłku —  strasz­
nym wyrazem twarzy, lub papierowym 
monstrami

3o tego prymitywnego środka 
uciekają się Niemcy, którzy wracają z c » 
raz w:ększą szybkośtią do stanu „bar­
barzyństwa", Dodobnie |ak się zdarza 
starcom, że dziecinnieją. Straszą oni 
przeciwników gromami papierowymi 
w dz'enntkach.
Robią „okrutne twarze"... Odraża­

jące twarzef

K R O P E L K I CZY L A N C E T ?  
„Ku rje r Polsk i" w airt.’ Dt. „Ognis­

ko zatazy" zestawia następujący re­
jestr „usług" oddanycn Europie prze. 
naszego „miłego" sąsiaoa:

Ody spojrzymy na handel świato­
wy, wegetujący w ramach nonryngen- 
tow I oarjer pioniblcyinych —  wiemy, 
że niemiecka aufarkia pchnęła świat na 
tę drogę

Ody zastanowimy się nad kryzysem 
zaufania —  musimy winę przypisać 
Niemcom.

ieśłl umowy międzynarodowe trak­
tach kryzysu —  były to echa wojny 
światowe], wywołanej przez Niemcy. 

,'eśl umowy międzynarodowe trak- 
. tuje się jak świstki papieru — mamy to 

do zawdzięczenia Niemcom.
Jeśli po święcie hulają barbarzyń­

skie prądy, które człowieka chcą zep­
chnąć do oll przedm'ofi' I środka rza> 
dzema —  to u źródeł tych prądów znaj 
dzlemy Niemców.

W  którakolwiek zwrócimy się stro­
nę, jakikolwiek problem poruszyć, 
o czemkjlw’ek mow'ć zaczać —  zaw­
sze Jedna narzuca się konkluzja.

Trawestując znany aforyzm wodza 
Trzeciej Rzeszy z „Mein Kamph", śmia­
ło powiedzieć można:

„Wystarczy nadciąć którykolwiek 
z ropiejących wrzodów na ciele Euro­
py, by na dnie. Jak robaka w gnijącym 
m!ęsie, znaleźć... Niemcy".
Chory organizm Europy musi być 

uleczony. Chodzi tytko o to, jaki śro­
dek będzie zastosowany. Kropelki do 
wewnątrz, czy lancet chirurga?

D Y S K U S JA  O SZTUCE.
W  toczącej się dyskuaji na temat 

sztuk, zabrał z kolei głos W acław  liru 
bińslti w  „K u rj. Wansz.“ :

Twórczość literacka Jest sztuką Jej 
oddziaływanie jest pozaintelektualisty- 
czne. Sztuka działa nie na „rozum" To 
tez domaganie się od literatury, żeby 
w kształcie, powieściowym, czy scenicz­
nym ,za!ecata obywa‘e!om program do 
lityczny aktua'nego rządu, znaczy po 
pierwsze nierozum.enie istoty twórczo­
ść artystycznej, a po drugie domaga­
nie się od literatury, żeby s ę stała pu- 

P.ź£4SS*i.= -  .

na oczywiście doszukać się bądź to 
niedociągnięć (chociażby nprz. w roz 
budow.e nuasla Udyni,, bąuź też pe 
wne i uzasadnienie; naprzykład jest 
rzeczą naturainą, że COP ma uizą 

' dzema jak najbardziej nowoczesne, 
jest bowiem wytworem ostatnich 
dni i trudno sobie wyobrazić aby 
środki państwowe ru.ały być w in­
ny sposoo inwestowane, hzecz inna 
raczej godna jest uwagi, że Polska 
mając dochód społeczny na głowę 
ludności mniejszy od nieksóryc1' 
państw sąsiednich, znacznie więce' 
jednak od nich inw estu j.

„N ie eksportami jednak swej p ia 
cy wielka jest Polska współczesna 
—  czytamy dalej, waga jej tkwi w 
tym co tezy u podstaw tych prac, a 
jest nią niezwykle żyw iołowa I od­
porna na wszelkie burze ambicja na 
rodowa wśród Polaków. Ambicja ta 
posiada różne określenia, lecz pod­
stawowym warunkiem dla tych okre 
śleń jest pragnienie potęgi. Zaspoko­
jeniu owego, niejako „głodu mocar 
stwowości" —  Polacy z pozazdrosz­
czeniem godną ofiarnością umieją 
oddać wszystkie swe siły, całą swą 
przemyślność; dla sprawy tej potra-

bllcysłyką Ale publicystyka 1 tak prze­
cież istnieje. Jeże* się ma wieszadło, 
poco na wieszadło przerabiać torte- 
plan!

* * *
Oskarżenie literatury o to, że z pew 

nago punktu widzenia politycznego 
czy społecznego, nie bierze udziału 
w życiu narodowym. Jest tak nielogicz­
ne, Jak by np. było oskarżanie oceanu 
Atlantyckiego o to, że sle w swoich 
czynnościach nie stosuje do zapatry­
wania ryby arcygłęblnowej uathysldus 
pentagrammus.

Bardzo wybitnym przedstawicielem 
przypuszczalnej stanowiska „pięclo- 
pregowego gwiazdozbioru" wobec 
oceanu, Jest w tej chwili na lądzie eu­
ropejskim w stosunku do literatury pan 
minister Goebbels. Pan minister Goeb­
bels chce mięć literaturę w służbie swo 
|e| polityki. Nie on pierwszy wpadł na 
ten dowcipny pomysł. Już przed stu 
cz1erdz'estu laty próbował literaturę 
I naukę traktować. Jak armię, członek 
insMutu, konsul Bonaparte, cesa-z Na- 

j poleon, wódz genialny I człowiek fwar 
dej ręki. I naw. I Jemu, Napoleonowi, 
udało się to mizernie. 3o literatura, 
sztuka I nauka Jest tą jedyną dz'edzlną, 
w której nie można rozkazywać. Można 
komuś rozkazać, żeby umarł, I umrze, 
t stanie się trupem, według najfunda- 
mentalniejszych zasad śmierci: ale ni­
komu nie można kazać tworzyć, bo tu 
nie dobra wola rządzi, lecz natchnie­
nie. Nie dlatego »ię pisze arcydzieło, 
że się tego chce, ale że dzieło samo 
pragnie się z nas wydobyć. „Poeta rów 
ny jest królom" — powiedział Jozei 
Piłsudski, "Wprowadzając prochy Sło­
wackiego na Wawel Znaczyło to, że 
Jednakowa opanskość cechuje kró­
lów i poetów, że cechą władania kroiew 
sklego I tworzenia artystycznego fest 
najwyższa swoboda. Odejmijcie królo­
wi tę swobodę: przestanie być kiólem, 
stanie się poddanym; odejmijcie tę 
swcDodę artyście: przestanie być twór 
cą, stanie się rzemieślnikiem. Naróa,. 
pragnący mieć literaturę, musi przez 
swoje organa, przez Izby ustawodaw 
cze I przez rząd, zapewnić powieścio- 
pisarzom, dramaturgom, poetom, kryty, 
kom, swobodę tworzenia I rozprawia 
nia o twórczości literackiej. Reszta za­
leży od losu, który sorawl, lub nie 
sprawi, zjawienie się pisarzy utalento­
wanych I geniahych. Dyktowanie naj- 
genialniejszym komediopisarzom, no 
welisłom, poetom, pow:eścIopisarzom 
co maią pisać I o czym. nie prowadzi 
do niczego. Nejanem!czn<ejszą sztuką 
wielkiego Szekspira jest jego „Henryk 
VIII", zamówiony przez córkę tego mo 
narchy, królowe Elżbleifę, Pochlebczy 
„Cyrus", nap s ’ny za namową Feuche' 
go przez Menę-Józefa Chenler, który 
pragnął powrócić do łask Napoleona, 
bvł wygwizdany przez pubPczność 
Ooera, skomponowana wedtug szcze­
gółowych wskazówek W !lhelma B na1 
niedwuznaczne) padła, mimo że Jej 
autorem był tak utalentowany kompo­
zytor. Jak twórca „Pałaców".

Znakomitych dramaturgów, powle- 
śclc-p sarzy krytyków, poetów, można, 
oczywiście, zaprosić do propagando­
wej pracy publicystycznej. Ponieważ 
są znakom-tymi pisarzami, będą z pew 
nością pisali znakomicie artykuły, felie­
tony, odezwy, przemówienia, na tema­
ty, związane z naszym życiem narodo­
wym i z rozrostem naszej potęgi mo­
carstwowej. Ale to jest cc innego To 
nie jest twórczość literacka. To jest służ 
ba. Ważna, kon!eczna I piękna. Ale to 
nie Jest literatura.

Nie, mieszajmy pojęć.

Ugoda serbsko - r.hcrwacka
w zm ocni fro n t p a fftt 'v  dem oK ratycznych

fią nawet sami się przemienić. To 
też w ciągu krótkiego czasu stali 
się potężni. Któż tego im w tj eh cza 
sach nie zadrości? — Badając jed­
nak sprawę ich potęgi należy nie ty 
le obserwować sani gmach mocarst 
wowości, który sobie stworzyli, ile 
wniknąć w ideę, która przyświecała 
w budowie tego gmactiu. Zauważyć 
zaś ją można najłatwiej w organiza 
c.ji tej budowy, w  jej najbardziej dro 
biazgowych detalach, w opiece nad 
ronotnigiem, dziećmi i wreszcie w 
samych zamierzeniach na przysz­
łość. Wszystkie te elementy niezbicie 
dowodzą, że naród ten, gospodarz, 
od nowa się urządzając, swoją przy 
szłośc mierzy nie na lala, lecz na stu 
lecia, że jego korzenie w tę ziemię 
rok rocznie coraz to hardziej wra­
sta ją, i że naród ten diu^em i ramie 
aiem dojrzał do obrony samego 
pnia“ ...

Tyle litewska urzedówka. Pod 
względem jednak tonu wynurzeń nie 
wiele odbiegają i inne dzienniki, że 
wym ienim y organ ludowców „Lie- 
tuvos Zin ios"

J  E .

Najważniejsze rudności nt arodze do­
konania przełomowego, jak się zdawało, 
niesłychanie ńudnegj ozieła ugody serb- 
sko-chorwackiej, zostały już przezwycię­
żone, wola po obu stronach układających 
się jest jak najlepsza, sytuacja międzyna­
rodowa dcmaga się pospiechu, a tym sa­
mym wszystko przemawia za tym, tż sp,a- 
wa zostanie w najbliższym czasie załat­
wiana pomyślnie, że

ZDOBYCZE ADTONOMIC7NE 
CHORWATÓW 

realizowane przez nich w tej chw!li, sta­
ną się również udziałem Słoweńców, naj 
mniejszego z trzech narodów, wchodzą 
cych w skład państwa jugosłowiańskiego 
dawnego S.H.C. Chorwaci prowadzili po 
litykę zai adniczą, pozostawali w opozycji 
twardej1 i bezwzględnej, natomiast Sło 
weńcy wybrali linię raczej kompromiso 
wa i do r.iedawna brali jeszcze bardzo 
czynny udział w dyktatorskich i półdykta 
forskich rządach, Chorwaci nieraz kryty 
kowali ugodowość Słoweńców, ale ci ła 
godzili w m,arę możności ostry kurs cen­
tralistyczny, a obecnie będą korzystali 
ze zdobyczy, osiągniętych przez Chor­
watów.

Z chwilą sfinalizowania ugody, Jugo 
stawia wejdzie na

NOWĄ PLaTFORMĘ 
pomyślnego, jak się należy spodziewać, 
i frwałeqo rozwoju. Po 10 ciu latach rzą 
dów parlamentarrio-demoł.raiycznych — 
1918 —  1929 — po drogich 10-ciu latach 
rządów dyktatorskich i joółdyktaforskich 
zanosi się na rozpoczęcie okresu trzecie 
co, będącego następstwem i syntezą do 
tychczasowy rh dośw.adrzeń.

Trudności ustrojowe, z którymi bory­
kało się S.H.S., późniejsza Jugosławia, wy 
nikały r braku zżycia się historycznego i 
politycznego między narodami, wchodzą 
cym1 w skład wspólnego państwa. Odręb 
ności kulturalne, odrębność tradycu histo 
rycznych między Preczanami, a więc tymi, 
którzy wchodzili w skiad Austrii i Węoier, 
a Cincarami z dawnego królestwa Serb

sk.ego zaawały się domagać traktowania 
oględnego, uwzględniania stworzonych 
przez dzie/e odrębności. Tymczasem niet 
mai oa samego początku wystąpiły moc 
no centralistyczne tendencje wśród Ser­
bów, które można nazwać panserosKimi, 
zmierzającymi do rozszerzenia wpływów 
i kultury serbskiej

NA CaŁY OBSZAR PAŃSTWA. 
Objawem dezor:entacji, panującej w pier 
wszyim okresie, jest fakt, że autorem pierw 
szej centralistycznej konstytucji S. H. S. 
hył ówczesny minister spraw wewnętrz­
nych, Serb. fjochodzący z Choiwacji, a 
więc P-eczaoin, Svetozar Pribiczewicz, 
ten sam, który potem zawiązał koalicje 
opozycyjną z dr Maczkiem i najostizej 
występował przeciw centralizmowi.

Okres demokratyczno - parlamentarny 
był erą zacięfych walk partyinych i po­
wtarzających się nader często przesMeń 
rządowych. Walk; fe, dzięki namiętnemu 
rozpolitykowanemu temperamentowi oo- 
łudniowców, wzede wszystkim zaś Ser­
bów, przybierały nieraz bardzo zaciekł'1 
charakter, co przejawiało się w zamordo 
waniu przywódcy chorwackiego —  Ste­
fana Radicza w Skupczyn.e, co znów po­
ciągnęło za sobą ustąpienie posłów chor 
wackich z parlamentu.

Na choroby okresu pierwszego 
spróbowano lekarstwa, ma,ącego stano­
wić ich antytezę Miała się nim stac 

DYKTATURA KRÓLEWSKA, 
dgłoszona 6 stycznia 1929 roku. Wycho­
dziła ona z założenia, że wystarczy objąć 
zakazem wszelkie odrębności narodowe, 
szczauowe, partyjne, itd, aby one prze­
stały istnieć i aby móc stworzyć na ich 
podstawie jedność narodową i polityczną. 
Akcja prowaazona w tym kierunku nie­
raz z nakładem wielkich sił i wydałnego 
nacisku, nie wydała spodz!ewaniych re­
zultatów Mimo tworzenia rządowych 
monopartii z przewagą żywiołu serbskie 
go i okrasą elementów słoweńskich i bo 
śniacko-muzułmańskich, próby te n,e zdo 
łaty przedostać się w giąb rpołeczeńsiwa.

Chorwacja stała się terenem niedostęp­
nym dla ofensywy dykfa‘oiskiej i jej mo- 
nopurtii. Słoweńcy, jak mówiliśmy, zacho 
wal. się os*rozn:e i wyczekująco, aseku­
rując się z udziałem w rządach. Najważ 
niejszym czynnikiem jednak, kfóry zade­
cydował o bezowocności prób dyktator 
sko - centralistycznych, by*a silna, coraz 
bardziej wzmagajaca się i jednolita 
O PCZYO A WŚRÓD SPOŁECZEŃSTWA 

SERBSKIEGO 
przyzwyczajonego do żywego udziału 
w życiu politycznym i do samodzielnej 
decyzji w tych spray. ach.

Opozycja serbska, w której skład we 
szły wszystkie dawne stronnictwa serb­
skie, które mimo zakazu nie zaprzestały 
swoiej dz:alalrośei, zwazaty s’ę z opo­
zycją chorwacicą ar. Maczka i wysunęły 
go na czoło wspólnej akcji, jako przy- 
wóccę najsilniejszej organizacji. Konso­
lidacja społeczeństwa jugosłowtańsk ego 
dokonała się pod pokrywa dvktetury, 
ale w duchu przeciwnym temu syst°mo 
wi. Po śmierci g w a ł t o w n e j  króla A'ek- 
sandaa nie znalazł się nasłapca, nbdarzo 
ny odpowiednim autoryfełem. któryby 
móoł kontynuować jegc politykę.

Rozpoczęty się próby nieśmiałego,
pO tid czy

Lin p u  j  U iL iiM lO K ł,
przjpoiii.iioj^e oniss w rii^porii. po ohę 
len iu  Primo oe ikiyery. C/poijrc.a juuriaK, 
a zwiaszcza joj oaiutn c.io*waciti, oyid
Ilifcj. iUj IU Uc Ud, ZąOaia peiiLfCn. UsiępjiW
oraz gwarancji. FrcytiKiii j, r, ąu w,el- 
KOWlC&d W poSIdCr aulolIOIIi.1 lieiUbumcj
i przywiócena wo.ności wew»ęrrżt.ej i 
dż.ęiii temu po dfug.->i truanośCkacu ozie 
to porozumienia zbt,ża s>ę cio realizacji 
Ma ono rówr lei wielkie znaczenie a 
pundtu widzenia jx>lityk, zagranicznej. 
Idee wolności i demokracji, które na no­
wo trium.ują w Jugosławii, stanowią moc­
ny pomost między nią a bioktepi państw, 
broniących pokoju, gdyż, przeciwnie, rzą­
dy dyktatorskie sympatyzowały z hitleryz­
mem i faszyzmem. M. K-

1 listinini m uirn tii1

Antyhitlerowski jirosze^ cio myc a f  io tny
w  f i o c r ą a a c i i  t e w ^ r o w y « . h

Osoby, które Ostatnio przejeżdżały tran 
żyłem  przez Niem cy, ojsowiadają o  sensa­
cyjnej rcwjzji ookouanej przez Gestapo w 
pociągach.

Na Friedrichsbanaof w Berlinie grupa 
gestajHiwców obeszła w szelkie przedziały 
w agonow e spraw dzając, czy kiory x p asa­
żerów nie posiada num eru „ oelkiscbei Beo 
bachter“ . 7.c: lezon num ery dokładnie spra 
wdzniio k w W c i s  aa  stronicy, na której 
m ieścił się  w ielk i artykui p. i. ,.Deutsche 
Kunst le Ustpoien". Następnie zapytywano  
pasażerów, czy czasoini nie posiadają pro­
szków  shum poon do m ycia głow y lub ko­
pert z znaczkam i filatelistycznym i.

Na naib liższej stacji po przeprowadzeniu  
rew izji gestapow cy w yszli z wagonów. Oióż 
jak okazuj się, rew izja ta została d o k o ­
nana w zw iązkn z tym . że wsjMimniany

num er „koelk lscher Beobachier*1, w którym  
jmkI wsjm m niunym  tytułem  o sztuce n ie .  
inieckiej na w schodnich kresach polskich  
um ieszczona była odezw a przeciw ustrojow i 
hitlerow skiem u.

W yw ołało to konsternację wśród gesta­
pow ców  i nazistów , bow iem  nie wykryto  
tych, którzy dokonali m utacji num eru bę­
dącego już na m aszynie. Numery te pusz­
czono w obieg w ilości ogrom nej.

N astępnie wykryto, iż  w torebkach z 
czamjMMem, sprzedaw anym  w  aptekach, 
umiesz -,7ant- są odezw y przeciw  hitleryzm o­
wi. Także sam o w torebkach ze znaczkam i 
pocztow ym i, kupow anym i przez m lodziet 
szkolną są  um ieszczane udezw y opozycyjne.

Sprawa tych rew izyj, a zw U szcza tajem  
niczych odezw  jest jirz .z  w ładze niem ieckie  
dyskretnie ukrywaua.

Łozy* e  z ń t ó w k i
b ę d z i e  m o ż n a  o d n a w i a ć !

W 2\viązku z ogólnym dążeniem  
do wykorzystania wszelkiego rodzaju 
odpadków, staj: s :ę obee.iv; aktualna 
sprawa regeneracji żarówek

Przeprowadzone w te.» sprawie 
badania przez Izbę Przem -Handlową 
katowicką stwierdziły', że yasadniezo 
balomki lamp r generowanyeli przy 
wprowadzaniu do nieli utiw-'-h włó­
kien mogą być wymyte i pozbawione 
osadu, zmnieiszajacego s.fą świalla

W tej sprawie przemy d żarówko­
wy zamierza uruchomić odpowiednie 
działy. Żarówki regenerowane opa­
trzone w znak biura badawczego bę­
dą dorównywać pod względem jako­
ści żarówkom u.,v ym.

Ponieważ faLryki żarówek -ege- 
nerowanych maja mniejsze koszty 
produkcji przez tanie l iiptio szklą 
nych baloników7, będą one prodnko 
wały żarówki znacznie tańsze

Ziewał 4 dni i 2 godziny 
a spał — 27 lat

Żyjąc z dnia na dzień, nie zastanawia­
my się mgay nad tym, ile czasu poświę­
camy na różne drobnostki, ile godzin, dni 
miesięcy, ba —  r.aweł przeDada na czyn­
ności, kiore wymagają przecież tylko chwi 
li, Czynności te notowane skrupulatnie 
dają czasami mewiarogodne liczby.

Pewien 80-Ietm starzec z ołówkiem w 
ręku notował całe życie ile czasu koszto­
wała jego każda „chwila" ubierania sooc 
ni, czyłania iłp.

Jak wynika i  notatek naj'więcej czasu 
oczywiście poświęcił ów starzec na spa­
nie. bo aż 27 lat. Tyle czasu zmarnowa­
nego bezpowrotnie spędził w obięciach 
Morteusza.

Na mycie zużył 54 dni, 20 godzin I 7 
minuł. Na samo mycie zębów stracił 4fi 
dni i 17 godi in. Na wiązanie krawatu łba 
cił 444 godzin i minut.

Nie był wprawdzie żarłokiem i miał 
zwyczaj natychmiast po jedzeniu wstawać 
od stołu ło jednak na spożywanie pokar­
mów zużyf pełne 6 lat i 10U dni.

Papierosów nie palił wiele. Błyskawi­
czna czynność zapalania papierosa zdało­
by się nie zużyje dużo czasu, tymczasem 
na zapalenie papierosa poświęcił 307 go­
dzin, 16 minut.

Czytanie gazet pcchłonęio 3.137 go­
dzin.

Co najciekawsze, że ten osiemdziesię­
cioletni starzec ziewał przez... pełne 4 
dni i 2 godziny.

Na golenie poświecił 7 miesięcy, na 
pracę zawodową 21 lat i 3 rmesiące, a na 
śmiech tylko jeder, dzień i jedną godzinę 
To stanowczo za maiol

Na inne więc czynności pozostałe 
25 lat.

Pół żartem, pół serio

W  p rze tjp o fto j i
iaik ło różnie w życiu bywa,
Nie fafc dawno jłokój1 był 
I w pokoju wśróa spoKoju 
Człow.ek o dosycie śnił,
Zapytując w niepokoju,
Czy też wo!na jest możliwa?

A dziś kaźay z nas spokojnie,
Rano, gdy dzień nowy wiła, 
jeszcze nie dokończył stroju,
A już się znajomych p/ta;
Czyśmy jeszcze w... przedpokoju,
Czy już właśnie jes* po wojnie?

(Karp —  „Kurier Warsz.")

Mięazy przyjąć ółmi
W  Rzymie ojx>wiadają sobie na ucho.
„Warfo by oodeć E.iopię i Albanię 

kochanym kuz/nom germańskim pod wa­
runkiem, że zgodzą się na ewakuację 
Italii".

H o r i f K i k i s c ^ u r ó l
i- i or całoroczny

Leczy ream alyzo i, artretyzin  wsz- lkie 
schorzenia slawuw e, gośćcowe, sclio- 
rzen.a nerw ów  oraz wszelkie stau j jk i 
zapaluei choroby kobiece, stany jh j 
zapalne przym acicza choroby górnych 
dróg oddechowych — nie gruźlicze 
la n ie  rycza łty  — w sezonie i i  od zt. 
18t — 21 dni, mieszkanie, utrzym anie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczące i 
bo row inaw ef opieka iekars&a, podatek 
hotelowy^ pościel, bielizna kąp ie low a 
Sta -ja kole jow a w m iejscu, pow. Lu  
baczów, w o j lw ow skie  Na Lniii koj. 
Ja ro s ław  -  R aw a  Kuska.

G r y p a l i t y  lunafyk
W  B azy le  zdarzył się przed kiilku dnia­

mi c iekaw y  wypadek, o p isyw an y szeroko 
w m iejscow ej prasie.

M ianow ic ie  k ierow n ik  pewnego hotelu 
zauważył, że na da - h wychodzi ! a la ivk  po 
g ładk ie, souanie domru i znajdu je s ir  już 1 1  
drugim  p.ęurze. K> swemu p e r  ażeni.u spo- 
strzeg1 - pew ny • m omenc » żu y>dcn z 
lokatorów  drugiego p iętra, nie zriają-r sob’« 
sjrrowy » niebez rozeństwa, j afte groziło 
lunatykow i, dotknął lekko jego ran ren ia ,

V\rbrew  przypuszczeniom , lunatyk  n ie  
spadł na uilicę, a le  najspoko jn ie j tą samą 
drogą powróciś do m ieszkania, które znajdio 
wato się na parterze. Z wędirówki tej wy 
szedł jednok z lekki in sz w a n s n c , bow ea j 
o rynnę  budynku zadrapał l iw ą  ■'ękę.
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Ja k  to sprzedawca pomidorów
stał się nieuchwytnym przywódcą „miotaczy bomb“

N i s z w y k ł e  k d e j e  ż y c ia  w o d z a  te r r o r y s tó w  irla n d zk ic h
Wodzem terrorystć w Inandzkteh, oto- 

rzma.ących dziś Anglię homoami i wy­
klętych nawet przez rząd Wolnego Pań­
stwa, Jest

SEAN (JANI RUSSEL.
Do walki z r ‘m, i z (ego dynamltaraami, 
tyle sympatii budzącym1 w Niemczech, 
stanął cały Scotland-Yard, ze sławnym ko­
misarzem Caniifgiem f 20 tysiącami agen­
tów.

Szuka ją go. Wiedzą, że wrócił z Ame­
ryki, skąd go wydalono Szukają go w Ir­
landii, w hrabstwie Ulsłeru, w Anglii, 
Walii, Szkocji. Szukają go nawet w Lon­
dynie. gdz'e zresztą najłatwiej Dyło mu 
tlę ukryć.

K*6ż to Jesi, fen S«an Russell
WleHd mężczyzna, 50 letni, rudy, Jak 

przystało na Irlandczyka, o kwadratowych 
'amicnach, ale wysportowany I

KRZEPKI, JAK MŁODZIENIEC.
Mair 86 wzrostu —  nie łatwo mu się 
schować w tłum'e.

Pochodzi z ubogie! rodziny Irlandz­
kiej. Studiował w uniwersytecie w Dubli­
nie, gdzie dw_j jego braci:, Patryk I Jó- 
zel, małą skleD z łelaziwem, przy ulicy 
Norfh Sfrand Roaa. Jes* to dzielnica lu­
dowa pcdm!e'ska, o kwadrans drogi od 
centrum Dublina.

Gdy Se3» pomacał Jeszcze braciom 
w Ich prze dsiębio'stwie, prowadząc Jed­
nocześnie propagandę rewolucyjną wśród 
pospólstwa dubllńsklego, policja odkryła 

SEKRET JEGO MIESZKANIA.
W  łazience byłe wielkie lustro, kfóre za 
naciśnięciem sprężyny wnosiło się do gó­
ry I odkrywało drzwiczki. Wchodziło się 
tamtędy do małego pokoiku, gdzie by’ 
lyiko stół I krzesło. Tam Sean Russel pra­
cował nad rym, co uzn-ił za misję sw\ 
życia I *z_ obowiązek swego patriotyzmu

Terrorystą jest od 25 lat. W  uniwer 
syiecle przystał do Irlandzkiego ruchu
wyzwoleńczego. Gorliwość Jego pozwoli­
ła mu wybić się w organizacji na wysu­
niętą placówkę Był Już „kierownikiem
komórki", gdy w roku 1916 rozpoczęła 
Się -ewolfa dublfńska.

W  roku 192P był 
SZEFEM SKŁADÓW AMUNICJI 

POWSTANC7EJ.
Innymi słowy —  wykonawcą zamachów, 
rozdawcą bomb I ich magazynierem Or­
ganizuje swoje składy aż do roku 1926. 
Wówczas zaczyna się seria wybuchów w 
składach Dublina I len olbrzymi 
pożar, o którym dziś jeszcze wspominają 
z grozą..

Cudem Jakimś Russel wydarł się po 
goni władz bezpieczeństwa publicznego

Nie do uwierzenia: chcąc może „zmy­
lić pogonie", Russel osiadł spokojnie na 
północnym przedmieściu Dublina. W y­
dzierżawił domek z wielkim ogrodem. Za 
}ął się ogrodnictwem.

POMIDORY I Sa Ła TĘ SPRZEDAWAŁ 
sam na targu. Mowiono wtedy o nim, że 
się uspokoił, że zapomniał z wiekiem 
o porywach młodości.

Trwało to aż do roku 1934. Przez ten 
czas rzeczywiście nie było poważniej­
szych zamachów w Dublinie. Już jednak 
w roku 1932 Russel miał poważną rozmo­
wą z de Yalera, który wówczas p-zyszedł 
do rządów

Zapytai go:
—  Czy pan może mnie zapewnić, ze 

pan egiosi republikę Irlandzką)
De Yalera nie dal odpowiedzi
— Czy może pan ob>ecać, że mała 

arm a irlandzka rozwinie się w armię re­
gularna 'epublikll

—  Nie
I wtedy

ZACZĘŁO SIĘ NA NOWO,
Russel odbudował komórki swojej orga 
nizacji terrorystycznej, będącej w letargu. 
Porwał za sobą zniechęconych, którzy 
wyszli z więzień oraz znużonych, którzy 
stracili wiarę W e wskrzeszonej organi­
zacji dokonał rodzaju zamachu stanu. Na 
czele oddanych sobie bezgranicznie 18 
ludzi wdarł się do sali obrad I podpo­
rządkował sobie siłą czynniki umiarko- 
wańsze

Słał się wodzem, dyktatorem terroryz­
mu Irlandzkiego.

W  rok później, z afiszów, rozlepionych

C E N T R U A
S P Ó Ł D Z IE L N I  

ROLNICZO - H POLOWYCH
w Wilnie, Mickiewicza 19 

telefon 2-56
p o leca

N AW O ZY SZTUCZNE. N ASIO ­
NA ZBÓ Ż  OZiMYCH, MASZYNY 

1 N ARZĘD ZIA  RO LN ICZE. 
H U R T  D E T A L

Kupuje wszelkie zboża w partiach 
wago iow ych i drobnicow e

w nocy, Dublin dowiedział się, ie  akcja 
TERRORYSTYCZNA * ROZPOCZYNA SIĘ 
znowu Proklamacje podpisane bv|y przez 
russel* I sześciu innych terrorystów. Mię­
dzy nimi byli: George Plunketł I Flem- 
ming, który 12 stycznia rb. posłał lordowi 
Haltfazowl ultimatum z żądaniem wyco-

17 czerwca —  bomby w Manchester, 
Jeden człowiek zabiły;

24 czerwca —  bomby w Londynie: w 
Park Lane, w Plccadlly, w Piccodily Clr- 
cus, na Baker sheet —  19 radnych;

2 lipca —  bomby na dwcrci ch kole­
jowych w Derny, Nottingham, Sfafford,

tania w ciągu 4 dni wojsk angielskich i Coyentry, Leamingfon —  2 rannych;
z terytorium Efre.

W  ostatniej swojej kampanii Russel 
zgromadził 1.500 ludzi w Dublinie, 5 ty­
sięcy —  na połnocy Irlandii, 3 tysiące 
w Anglii I Szkocji, a ponadto 300 do 
400 specjalistów, zwanych ,,miotaciam 
bomb" Przed 3 miesiącami

POJECHAŁ DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, 

rzekomo — dla odwiedzenia rodziny, 
otrzymawszy wtzę konsulatu amerykańs 
kiego w bubPnte. Organizował meetmal 
publiczne I zebra! na swoją akcję 600 ty­
sięcy funlów sterlingów. Trzeba dodać, że 
był gorąco popierany przez Nazleti.

Podczas pobytu królestwa angielskich 
został aresztowany, później —  wypusz­
czony na wroinoić. Gdzie dziś Jest I czy 
zdołał wzywieźć u brane fundusze —  nie 
wiadomo. Nad tym włeśnie głowi się te­
raz kom’sarr Canning I jego pomocnicy.

Groźny Jest bilans terroryzmu Irlandz- 
k*eco Dotychczas było 
57 ZAMACHÓW W  LONDYNIE I 70 — 

NA PROWINCJI.
Oro wain'ejsze:

18 stycznia —  próba wysadzenia w po 
wietrze pawilonu elektrycznego w Dids- 
bury:

2 marca —  zamach przeciw kanałowi 
w Harlesden;

22 marca —  wybuch w EHgbasfon, 
autokar rozbity w drzazgi;

29 marca —  bomba uszkodził? most 
w Hammc rs.nith;

26 lipca —  bomby w Londynie na 
dworcach Klng's Cross I Yicforia —  jeden 
zabity, 22 rannych.

Wszystko to —  w rym roku. Kary wię­
zienne, wymierzone aresztowanym za za­
machy, wyniosły łącznie 604 lata.

Oczywiście, biorąc nawet pod uwagę 
Ideowość ruchu Irlandzkiego, nie można 
się nie zastrzec przeciw anarchicznym for­
mom walki. N'e można także zapom-nać 
o przynrerzu. Jakie to elementy Irlandzkie 
mają

Z NIEMCAMI HITLEROWSKIMI, 
podebtre, jak podczas wojny światowej 
ówcześni działacze Irlandzcy kumali się 
z N!emcaml Wlheima II.

Jednakże Anglia, w swym wysoksm 
poczuciu lojalizmu I sprawiedliwości, 
ostrze represyj kieruie dopiero przeciw 
tym którzy są jure yfeti.

Na demarche, Jakie uczynif w Home 
Off* ce wysoki kenrsarz Ehe w Londynie, 
p. Dulanty, wskazując na słowa potępienia 
terroryzmu z elementami przewrotu — 
otrzymał odpowiedź. Iż

WYDALENI Z ANGLII BĘDĄ TYLKO 
TERRORYŚCI I ICH POMOCNICY. 

Jakoż ilość wydalonych Istotnie nie Jest 
duża, zaś o masowych wudalenfach nawet 
mowy nie było.

Jest to o tyle słuszne, że Inne posta­
wienie sprawy rozdrażniłoby niewątpliwie 
ogół Irlandczyków I tylko przysporzyło 
zwolenników akcji Russela.

Reperują na gwałt
ruzbypUjącą się linię Zygfryda

Do W estfalii, jak to stwierdza 
komunikat niemieckiej agencji teie- 
K^aficziicj sprowadzono 30C tysięcy 
robotników z t. zw. obozów pcacy. 
Do przerzucania tych robotników z 
miejsc zamieszkania na teren prac 
używa się 5 tysięcy aut.

12 tysięcy kuchen połowy eh ma 
dostarczać robotnikom jedzenia. Kd 
munikat niemiecki nie mówi natu­
ralnie ani słowa o wielkiej armii a- 
gentów ,,Ges!apo“ strzegących pil­
nie tych nowoczesnych „niewolni­

ków hitleryzmu" Podobno ostatnio 
zdarzaj się dość częste ucieczki z 
tych obozów, gdzie ciężki rygor i 
marne pożywienie staje się nie do 
zniesienia nawet dla b. eztonbów  
„hitlerjugend".

Robotnicy mają budować nowe 
forty i umocnienia wzdłuż t. zw. „li­
nii Zygfryda". Jak z lego można 
wnioskować, warowna linia niemiec 
ka na zachodzie zawodzi nadał tak, 
że zaszła nagła potrzeba nowych prze 
róbek tych fortyfikacyj.

W  roku 1921 powstała organizacja 
której ct^em miało być zacieśnienia sto­
sunków kulturalnych I ekonomicznych po 
między Rzeszą a państwem! Skandynaw 
sk:mi. Zaczęło s'ę od urządzania „tygodni 
nordyckich", w Których brali ud ia ł uczeni 
artyści I osobistości ze świata przemy sio 
wego I ekonomicznego, słowem —  wszy 
scv ci, którzy z różnych przyczyn fntereso 
wali -się zagadnieniem „nordyzmu". Po 
przewrocie hitlerowskim „tygodnie" stały

a działalność „  Nordische 
przybrał: zdecydowane ob-

się ,,dniami"
GesellschaH" 
liczę

AGENTURY NAR. SOCJ.
na te/renie państw skandynawskich. Obec­
nie towarzystwo to jest reprezentowane 
przez Heinricha Lohse. gauleitera szlezwk 
ko-holsztyńskiego, a w skład ciała wyko 
nawczego organizacji wchodzą m. In. Bal 
dur v. Schirach, Himmler, Rosenberg, 
Darre I Hess. Siedziba główne^ kwatery 
„Nordische Gesellschaff" mieści się w Lu 
bece I posiada 30 agencyj we wszystkich 
większych miastach Rzeszy oraz stolicach

Atrakcje V  Targów Północnych
M o d e l i  m  ś ź c / f c k ń s i t u

19 bm. nastąpi w W iln ie  uroczy- na tegorocznych Targach Północ­
nych, to poza grupą wystawców re 
prezentucyjnyc11 —  w której wysla- 

.w iają monopole, PKO , PZU  W , Zwią 
zek Zakładów Ubezpieczeniowych i 
prawdopodobnie Ubezpieczalna spo­
łeczna z działem higieny dziecka, —  
wystawiają wszystkie przemysły, z 
których niektóre, .jak np metalowy, 
budowlany, meblarski prezentować 
się będą bardzo dobrze.

Dmlej idzie rolnictwo, którego 
działy rybacki i pszczelarski zapo­
wiadają się wyjątkowo interesująco. 
Kyby mieścić się będą w dwóch ba­
senach połączonych specjalnie wybu. 
dowanym kanałem.

W  dziale pszczelarskim niewąlpl 
wie będzie zwracał powszechną uwa­
gę pokazowy oświetlony szklany ul, 
przedstawiający pracę i życie 
pszczół

Inne działy wystawy z interesują­
cą wystawą zielarską zapowiadają 
się również bardzo okazale.

F irm y wileńskie obesłały dość licz­
nie Targi. Świadczy o tym fakt, że 
obecnie pozostała już tylko znikoma 
ilość wolnych miejsc, które do dnia 
otwarcia Targów najprawdopodob­
niej będą całkowicie zajęte.

Z imprez na pierwszy plan wysu- 
MMbusuw

iue otwarcie V Międzynarodowych 
Targów Pćh iocnyc11 Na terenie iar- 
gów wre gorączkowa praca przygo­
towawcza. Wznoszą się nowe pawtlo 
ny, szykuje się teren pod stoiska, 
wpływają nowe zgłoszenia Całością 
prac kieruje przybyły ze l.wowa do 
tychczasowy dyrekor Targów Wscho 
dnioh p. Puchatek i.

Onegdaj wieczorem w dyrekcji 
Targów Północnych odbyła się kon 
terencja prasowa, na kurą przybyli 
liczni reprezentanci prasy wileńskiej 
i korespondenci pism zamiejscowych 
oraz przedstawiciele Polskiego Ra­
dia.

Ko.ilerencję zagaił prezes Towa­
rzystwa Targów Fułnocnych, wice­
prezydent h. Uiodzickt, kuóry w dłuż 
szyim przeniówieinu scharakteryzo­
wał znaczenie wysiłku organizacyj­
nego oraz rolę Targów jako instru­
mentu gospodarczego, który ma ozy 
wić życie gospodarcze Ziem Północ- 
no-Wschoamch. szczególny nacisk 
położył wiceprezydent Grodzicki na 
potrzebę w ytw orztira  dookoła tej im 
prezy przychylnej atmosfery Oma­
wiając ogólnie charakter akcji wy­
stawowej podkreślił znaczenie w y­
stawianej na Targach doskonałej m i­
niatury
mirtów: gdyńskiego i gdi.oskit go,

które dadzą dokładne pojęcie zwie­
dzającym o roli i znaczeniu obu por­
tów polskich, o ich pracy i technicz­
nych możliwościach.

Trzeba tu dodać, że model portu 
gdyńskiego trafi na nasze Targi dzię 
ki Drzypadkowi. Zna jduje się on o be 
cnie na wystawie w Budapeszcie i 
stamtąd mia odjechać na Wystawę 
Światową do Nowego Jorku, Zatizy 
mano go jednak w Budapeszcie, spóź 
ni się do Ameryki i dzięki temu hę 
dizie niewątpliwie jedną z najw ięk­
szych atratkcyj obecnych Targów. 
Jest to model wykonany precyzyjnie, 
zawierający na.jdrobme.jsze szczegóły 
naszego Dortu. Powierzchnia jego wy 
nosi 17 metrów, oświetlany jest neo­
nami. Wykonano go w Holandii ko­
sztem przeszło 80 000 guldenów

Drugą dużej m iary atrakcją będą 
eksponaty z terenu b Czechosłowacji. 
Sprowadzę i iem ich zajmuje się f ir  ­
ma .,Dal“ .

Z kolei zabrał głos dyrektor Pu ­
chalski, który poinformował zebra­
nych o udziale wystawców, adoptacji 
terenu Targów Północnych, impre- 
ziach i organizacji wycieczek na 
Ćargi.

Jeżeli chodzi o udziel wystawców

UL . - ■ r w

wają się: zjazd Związku Młodej "Wsi 
z dorocznymi dożynkami oraz 

Wesołe Miasteczko, 
które tym razem będzie znacznie 
bogatsze w atrakcje i imprezy, niż 
na largach  poprzeunich. Wesołe Mia 
steczko przyjeżdża z Warszawy.

W  trakcie starań z dużymi wid*o- 
b ami na powodzenie pozostaje pozy­
skanie jako wystawców

portów Libawy i Rygi, 
co ze względu na możliwości ekspor­
towe nrzez te porty pizemysłu Ziem 
Północno-Wschodnich może mieć da 
że znaczenie.

Jeżeli chodzi o organizację wy­
cieczek, to poza całym szeregiem po­
ciągów popularnych z Witeńszczyzny 
i całej Polski, spodziewany jest przy­
jazd wycieczeł z L itw y  i Łotwy. Z 
L ii wy mają przyjechać reprezentanci 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Izb: Przemysłowe,, Handlowej i Rze 
mieślniczej oraz Związku Kupców.

Tak przedstawiają się w bardzo 
ogólnych zarysach plusy Targów 
Północnych. Do przykrych minusów’, 
niezależnych zresztą od Targów, za­
liczyć należy nieobecność na nich 
niektórych większych firm mięjsco- 
wrych, lak np. futrzarskich oraz f ir ­
my „E le k tr it “ . Jest to dziwne i nie­
zrozumiałe.

państw skandynawskich. Są to „niewinne* 
stowarzyszenia niemlecko-dunskle, nie 
miecko-szwedzkie, które w rzeczywistości 
otrzymują dyrektywy z "edina.

„Nordische GeseSschaft" corocznie 
wysyła swych emisariuszy do krajów skan 
dynawskich. Są to przeważnie pisarze i 
artyści, lub politycy. Towarzystwo, to za 
łożyło w Trawemue^e w 1934 r. „Ognls 
ko" dla pisarzy

GERMAn O - NORDYCKICH, 
gdzie zjeżdża sie co roku 8 pisarzy, w 
tym 3 N emrów I 5 Skandynawów, którzy 
zostają „wtajemniczeni" w arkanr Ideolo­
gii nazistowskiej. Ta grupa 8 pinrzy spra 
wuje władzę nad organizacją „hanzeatyc- 
ką", która od r. 1935 rozdziela 3 nagrody 
literackie po 10.000 marek. Ale obok dzia 
łatności pseudo-literackiej „Nordische Ge 
sellschaft, zajmuje się f innym1 sprawami. 
W.listopadzie 1934 „Social Demokratce" 
sztokholmski opublikował ciekawe rewe­
lacje, dotyczące wysiłków „Nordische Ge- 
sellschaft" w kierunku umocnienia wpły­
wów nazistowskich w Szwecji.

Celem organizatorów towarzystwa Jesf
ZBLIŻENIE POMIĘDZY III RZESZĄ 

A SKANDYNAWIĄ 
Z największą ostrożnością rozwijają sie te 
maty „nordyckie", podczas , dni nordyc­
kich", unikając wszystkiego, co mogłoby 
wzbudzić pewne wątpliwości co do zadań 
„Nordische Geseliscńaft". Tak np. nic się 
nie mówi o agitacji anfyduńsk-ej, prowa­
dzonej w części Szlezwlgu przyznanej Dan‘l 
przez Traktat We-salskl. Powodzenie „dni 
nordyckich" urządzanych z lnie1 'rwy Ro­
senberga Jest bardzo nierówne Zaprasza 
się na te uroczystości dyplomatów skan 
dynawskich, rezyduiących w Berlin!e I oso 
bistości ze świata intelektualnego, politycz 
ne-go I gospodarczego z obydwu kra'ów.

Powodzenie tegorocznych „dni nordyc 
kich" było znacznie mnfelsze, n't w la*acn 
ub’egłvch. Przyczynił się dc feno w zna­
czne! mirrze spadek prestiżu III Rzeszy.

.  h  o  r  e  l

„ S T .  G E 0 R G E S "
•  W I 1 N I K

r ia re łz c  - ny —  C *ny  przystępna 
Telefony w pokojach

Święto Sokola w Wilnie
W  dn  ach  12 i 13 sierpn ia odbędzie się 

w  W iln ie  w ielk ie święto Sokola.
W  teirinunacii tych oabęozue się baw i era 

zlot Soko lstw a polskiego dzietn-cy mazo­
w ieckie j, na który przybędz e setlku diruben 
i diruhów z różnych m,ast PoLskj. Z ap ro ­
szono m. im.: gen. Dąb_&iernackiego. w o je ­
wodę wileńskiego M aruszewskisgc, J .  E , ks 
a rcyb iskupa Ja łb rzykow sk icgo , rektora  U S B  
ks. dr. W óyo.ck iego, prezesa Soko lstw a Po l 
skiego pfk. Arciszewskiego oraz w ie le  «n- 
nych znanych osobistość! m iasta W iln a .

P rócz  części sportowej program zlotiu 
p- /ce ‘d o je :

W  p ierw szym  -łnini trw a r -a zlotu uczest- 
czy  na czele pocztów sann turo  w y ch uda- 

dizt, się na Rossę, gruzie złożą hold sercu 
Maisizałka Józefa Piłsudskiego i w ieńce na 
girobte Obrońców  W iln a . W ień ce  zostaną 
również złożon- przez, Sokołów na próbie 
Pow stańców  1863 r.

W  godiiinach późniejszych w  teatrze na 
Pohu lance odbędrzie slię akadem ia, na którą 
złożą się liczne przemów .enia przedstaw i­
c ie li Sok  ulstwa polskie®o 1 m iejscow ych  
w łaJiz oraz drugą częśc akadem ii w ypeln  ą 
w ystępy artystyczne.

Capstrzyk po u licach  W iln a  uzupełni

prognaui uroczystościowy w perwe/ym  dniu 
Św ięta Sokołów’.

W  dn.u  13 S i e r p n i a  Soko li w yslu-Ta ' v 
mszy św. na placu K ated ra lnym , po czym 
pochodem udadzą się do O strej Bt io iy , 
gdzie zostanie zawieszone wotum-ryngraf 
przed Cudow nym  Uhrazem  M atki Bożej.

W  godzinach w ieczo.nyoh, po o f ic ja l ­
nym  zam knięciu  z to tu, odbędzie się w te ­
atrze m iejsk im  na Ponu lauce przedstaw ie­
nie, w ydane przez prezydenta m. W  ina dla 
uczestników zllotu. Odegrany ..ostanie d ra ­
m at „ R e j ta n "  B ro w iń s l iego.

W  części sportowej program  prze w iduje 
zawody lekkoatletyczne, strzeleckie, p ływ ać 
kie. ko la rsk ie  i mecze gier sportowych 
G łów nym  punk term program u sportowego 
będą oczyw iście  publiczne p o la ry  g im na­
styczne So ko lic  i Soko łów  oraz tańce re ­
g ionalne poszczególnych otoreeów Sokolich .

Trzeć! dzień zjazdu w ype łn ią  zb o ro w e  
■wycieczki po Willmie i oko licach  W iieńsz- 
czyzny.

Ponadto  W id u  uczestników zostanie na 
dzień 15 sierpn ia, by wz ąć udz a ł w  w ie l­
k im  św ięcie 2o-lecia P ie rw sze j D y w i y  L e ­
gionów, k tóra  to uroczystość cdbędt.e  się 
w  W iln ie .

Rozwói h c tio w li ko n * 
i o y t f a  w  p o w . e s z - 

m iańskśm
Okręgowe Tow arzystw o Organi-zacy; i 

Kó łek  hoUinczych w Oszm ianie w os la 'n ,u i 
czasu* uasml-ło akc ję  w kietruuku hodowii 
byoła, trzody chlewnej, owi-ec i koi—, u ru ­
chom iając dodatkowo w 32 wsiach punk y 
liodo w l a n e

Hodowna kom  znacznie się rozw-nęła, 
wskm ek n ę a s ie g o  za in te resow ana  se a- 
kością budow li kom a przez pan siw a zag.a- 
uiczne.

Lk ap o ri kon w roku ubiegłym do państw 
zagranicznych, jak : Gre< j i , Bu tg rru , Angin, 
Szwiajcarui Belgui i ionycn  puuatw i-uroiiy 
zakppyw anyc ii na rynku  o szaman skin sięgał 
sunny około in ihona złotych. Konic osznnań 
sit.e były prezentowane w roku uh. _na W y  
staw ie K ra jo w e j w bubliane w i-cśo; 15 
sztuk, które zostały nabyte za -uiuę I ł  650 
z łotych z odznaczeniam i z ło tym  i srebr­
nym i.

.Akcja hodow lana bydła posuwa sę l  k z i  
dyn i rok  om. W  roku bieżącym  rozprow a­
dzono wśród gospodarstw p rzyk ła 'Jow vćh  
28 sztuk cieliczek i buhajków  rasy  czerwo­
no-polski ej, przy czym w 24 go.-p d a rsU  
w ach  prow adzony by ł konkurs w jch o w u  
cieląt. H odow la trzody ch lew ne j w  stosunku 
do roku umiegłego przedstaw a się pow ięk­
szeniem o 42 knurk i i 85 m aciorek rasy 
w ie lk ie j b ia łe j angielskiej, zas prosięta do 
datkowo zakupione z funduszów ro ln ików  
W ile ń s k ie j Izby Ro ln iczej zostały r  HZipro 
wadzone w 3ród hodow ców  na sumę 
4.220 zł. Co do bodowli ow iec drogą kon­
kursu  obdzielono poszczególn, ' l i  gospoda­
rzy 48 sztuik ja rek  oraz na w ystaw ie  ro ln i­
czej w  Oszm ianie nagrodzono k iłk in a s tu  
ro ln ikó w  za dobry w ychów
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Program akcji nasennej na okres 3 lat
Ministerstwo Rolnictwa, d^z$c do 

podniesienia wytwórczości roślinnej, usta­
liło program akcji nat enrsej, która zosta­
nie zapoczątkowana w sezonie jesiennym 
br. i która kolejno obejmiB teren catego 
państwa. Akcja ta obejmuje okres 3-lefnl 
po czym tj. po rokj 1942 zorganizowane 
wymiana zbór powinna zamienić się w 
stałą akcję, działającą na całym terenie 
normalnie.

W  rb. .na być obsiane wartościowym 
ziarnem p.Tynaimniej 10 proc. ogólnego 
obszaru zasiewów jesiennych zyia i prze- 
nicy w drobnych gospodarstwach rolnvch, 
W  1940 roku zastosowanie nasion uszla­
chetnianych do siewu powinno objąć 
10 proc. powierzchni upraw owsa, jęcz.nie 
nia i pszenicy jarej oraz 20 proc. upraw 
żyta i pszenicy ozimej. Na 1941 rok akcja 
przewiduje pow ększenie obszaru zasie­
wów o dalsze 20 proc. dla zbóż jarych i 
ozimych. Na zakończenie 3-lefni*>go ok 
resu akcji w sezonie wiosennym 1942 
obsiew ziarnem uszlachetnionym powi­
nien objąć dalsze 20 proc. zbóż jarycfi.

Ten 3-)ełni okres «kcji rozwiązuje 
sprawę wprowadzenia uszlachetnionego 
ziarna siewnego na 50 proc. oqóineqo 
obszaru upraw zbożowych, pozostałe zaś

50 proc. powierzchni należy uważać za 
własność gospodarstw zaopatrujących się 
samodzielnie w kwalifikowany materiał 
siewny, fc ądź też gospodarstw stabycn 
finansowo które w najplizszych latach do 
prac,związanych z akcją nasienną, nie 
przysiąpią. Od 1942 r. zorganizowane wy­
miana zbóż powinna obe.mować corocz­
nie ok. 10 proc zasiewów.

Organizacja akcji nasiennej została 
przez ministerstwo poruczona izbom rol­
niczym, które odpowiednie prace przepro 
wadzą w Iarenie za pośrednictwem po  
wiatowyeh organizacji rolniczych, oraz 
samorządu terytorialnego, Akcja ta prze­
widuje nabycie nasion przez rolników 
bezpośredn o w punktach produkcji za 
gotówkę przy pomocy pożyczki w ramach 
kredytu zaiczkowego, przesz wymianę 
bezgoiówkową zboża konsumcyjnego na 
zboże siewne, bądź przez nabycie wzglę 
dnie wymianę zpoza za pośrednictwem 
spółdzielni rolniczo-handlowych, w ma­
jątkach ziemskich itp.

Ministerstwu Rolnictwa ustaliło już 
wytyczne dla organizacji akcji nasiennej 
dla izb rolniczycn oraz d!a organizacji w 
powiatach. Powiatowe organizacje rolni­
cze do dnia 1 sierpnia 1940 r. mają przy­

gotować całą akcję, a więc: przyjąć zgło­
szenia kółek rolniczych, gromad i rolni­
ków, deklarujących wymianę zboża, usta­
lić w jakich instytucjach rolnicy będą 
mogli korzystać z kredytu zaliczkowego, 
nawiązać kontakt z gospodarstwami fol­
warcznymi; które z nich wykażą goto­
wość odsprzedaży ziarna siewnego itp.

Dc, 5 sierpnia powiatowe organizacje 
rolnicze ustalą femtiny i sposób odbioru 
ziarna z totwarku, a do 25 sie. pnia br, 
winny postarać się o próbki zbóż siew­
nych z folwarków i ustalić sposób iegu- 
lowania za zboże. Po nadto rolnicy , pła­
cący za zpoże siewne własną gotówką, 
mają do 15 sierpnia br. wpłacić zadatek 
w wysokości zł 5 od 1 q., a rolnicy, bio­
rący na ten cel kredyt zaliczkowy, winni 
od 25 sierpnia załatwić formalności po­
życzkowe w instytucjach kredytowych i 
wpłacić jako zadatek na ZDO.że conajmniej 
zł 10 od 1 q. W  razie braku dostatecznej 
ilości materiału siewnego, izby rolnicze 
mogą wydawać odpowiednie kartki na 
ulgowy przewóz zboza dla akcji nasiennej 
z innych powiatów Przewiduje się, ze 
w bieżącym roku akcja nasienna zakoń­
czy się do 15 września br., a wiosenna 
akcja nasienna do 15 marca 1940 roku.

Inwestycje na terenie pow. święciańskiego
Przed kilkj dniami donieśliśmy, że 

na terenie święciańskiego bezrobotnych 
nie ma, bowiem wszyscy pozostający bez 
pracy zostali zatrudnieni na drogach pub 
licznych.

Przyjrzyjmy się pokrótce co się bu­
duje i robi w rodzimym powiecie Wiel­
kiego Marszałka.

W  Podbrodziu na placu naprzeciwko 
Zakładów Przemysłowych hr. Tyszkiewi 
cza z Inicjatywy miejskich i okolicznych 
właścicieli gospodarstw rolnych, zrzeszo 
nych już obecnie w spótdz elnę, zareje­
strowaną w Zw. Spółdzielni koln.-Gos- 
poa i Zarobkowych —  koszlem 1 4.5 000 
złotych, otrzymanych z Państw. 6an-ku 
Rolnego jako 1°/o pożyczka inwestycyjna 
buduje się gorzelnię. Uruchomienie 
gorzelni przewiduje .się w listopadzie 

bież.
Podobną gorzelnię również z Inicja­

tywy rolnkow buduje się w Szemetow- 
sztzyźnle.

Na marginesie zaznaczyć należy, .e 
gorzelnie te będą własnością nie ,ednej 
względnie paru osob ,ak aotychczas, 
lec* kilkudziesięcu członków spółdzielni 
co jest inowacją w Polsce do niedawna 
nie znaną Oczywiście uruchom śnie ‘ych 
gorzelń przede wszystkim spowoouj e 
wzrost zapotrzebowania ziemniaków i 
jęczmienia, które w pierwszym rzędzie 
będą nabywane u wszystkich okolicznych 
gospodarzy, a fjonadtu przyczyni się do 
rozpowszechnienia bodowi trzody chlew 
nej, bowiem f>ozostafość zacieru, pospo­
licie tu zwana „braha" jest najlepszym 
pokarmem tucznym.

Poiredło w Podbrodziu hr. Tyszkie­
wicz kończy budowę tekturownl mówiąc 
nawiasem, rozpoczętą ,uż przad kilku 
laty, kiedy to koszterr. półmiliona złotych 
tuż pod miastem na rzece Dubince wznle 
s ono olbrzymią tamę wodną, wykorzysty 
waną dotychczas tylko przez tartak, młyn. 
i elektrownię

W  śwlęcianach przy ul. Wileńsk.ei 
naprzeciwko cerkwi prawosławnej wzno 

się olbrzymią piętrową kamienicę, w

której znajdą pomieszczenia starostwo J 
powiatowe i agendy jego (obecnie roz­
mieszczone po całym mieście), w/dział 
powiatowy i komenda Pol. Państw. Budo­
wę finansuje Państwo.

W  Sidrze mie,scowy zarząd qminny 
przy pomocy Funduszu Pracy buauje 
dom, przeznaczony na siedzibę wiejskie­
go ośrodka zdrowia trzech gmin (Świń­
skiej, żukc jniańskiej i szemetowskiej).

W  Duksztach kosztem 10.000 złotych

uzyskanych z kasy samorządu, Funduszu 
Pracy i Tow. Pop. Budowy Szkół Powsz. 
rozpoczęto budowę murowanej szkoły 
powszechnej. Praca f>osuwa się w szyb 
kim tempie i już jesienią r. bież. gmach 
zostanie oddany do użytku.

Wreszczie w Andrzejówce (gminy 
fwereckiej) gmina z własnych funduszów 
wznosi krewniany bydynek, przeznaczony 
na pc mieszczenie szkoły powszechnej

i. Terlecki

ftiino itd szarym m u  w obrotach reldowych
Najwięksiyml obrotami może się matu­

ralnie pochwalić przede wszystkim giełda 
stołeczna. Nie źle jednak wykazują swą 
działalność I gietdy prowincjonalne, z Któ 
rych na pierwsze miejsce wysuwa się gieł 
da |soznańska, mogąca się pochwalić 
63,2°/* obrotów wszystkich razem wiię- 
tych giełd prowincjonalnych. Dalsze miej­

sca zajmują: giełda lwowska, łódzka, kra­
kowska I wileńska. Warto jeszcze pod­
kreślić, że gdy np. obroty giełdy warszaw 
skiej wyniosły w roku ubiegłym su' 
549.4 milionów zł, to obroty takiej giełdy 
w Wilnie, zajmującej pod względem ob­
rotów ostatnie miejsce z polskich giełd, 

I wyniosły zaledwie 424 tysiące złotych.
meammmmmammma

Na trzecim etapie XV marszu „Szlakiem Kadrówki'*

Patrol marynarzy na trasie marszu.

Nad wsią Papiernia (gm. mejszagol- 
ska. pow. wil -trocki; przeszła gwałtowna 
bui/a z ulewnym deszczem. Burza ta za­
skoczyła pracujących w pot36-lełn łer 
Witolda Kaśnłkowsklego, ł igo 28 letnlą 
żonę. Marlę, oraz brata, Edwarda.

Wszyscy troje przed ulewą schronili 
się nieopatrznie pod wysokie drzewo, w 
kfóre —  uaprzył w pewnym mumeiidu

piorun.
Witoid K. padł tropem na m*ejscu, je­

go zaś żona I brat zostali ciężko pora­
żeni.

Przy ofcazff powylzzeoo wypcdkti war 
to zaznaczyć że podczas burzy nie nale­
ży się chować pod wysoklu drzewa, w jz J  ’ 
kte bowiem wysoko nad ziemfą stercząc* 
przedmioty ściągają pioruny. (Zb).

Tragiczna kojka
W ó d k a  p r z y c z y n ą  w ie lu  n ieszczęść - t  ,

W  dniu 8 bm„ około godz. 18. miu- 
szkańcy wsi Pulnorańce byli świadkami 
tragicznej bójki. Między powracającymi 
z Michaliszek (pow. wil.-tr.) Traktem Ba­
torego, w stanie niefrzeźwvm, 20-letnim 
Aleks. Ciukszą (zasc. taczka) i 32-1. Edw. 
B'ecł 'nkiewiczem a 29-ietnim m-cem wsi

T e o o ro c zn e  z b io r y  
p a s tw ą  pło m ie ni

W  folw Międzyrzecze (pow. wil.-tr., 
gm, rudziska), podczas burzy, piorun ude­
rzył w stodołę Kazimierza Zdanowicza.
todoła wraz z tego-ocznymi zbiorami 

spłonęła doszczętnie. Straty wynoszą 
4000 zł

We w:. Międzyrzecze Stare (ta sama 
gmina) od pioruna spłonęła z łegorocz. 
plonem stodoła Wincentego Gajdzisa. 
Straty — 850 zł. {Zbj.

Jelinki, Michałem Kinezą — powsrała 
sprzeczka, kłóra przerodziła się wkrótce 
w bójkę.

Podczas tej bójki Kińeza uderzył ka­
mieniem w głowę Biedynkiewicza tak fa­
talnie, ze łen padł nieprzytomny. W sła­
nie nieprzytomnym (przewieziono go ao 
zaśc Zielonka, gdzie przedwczoraj o g. 4 
rano zmarł.

Zabójcę zatrzymano. Dochodzenie pro 
wadzi posterunek P.P. w Michaliszkach

* * *
8 bm. u Jana Bubela we wsi Pietrasz­

ki (gm. budsławska, pow. wilejski) odby­
wało się wesele, zakrapiane, oczywiście 
gęste wódką.

Podczas ubawy powstałe bójka, w 
W y n ik u  której Pciesfaw Trapiszczonek zo­
stał bardzo ciężko ranny nożem w lewy 
bok. Jako podeirzanego o ło zatrzymano 
Adolfa Ciuszczyka (m-ca wsi JackiewGze).

(Zbj.
i .

H  t o r f  e r

W s p a n ta fy  w y n ik  fiń s k ie g o  ju n io ra  na 13  t y s ,
m e tró w

W  Kouvala w Finlandii odbył się po­
jedynek fińskich lekkoatletów na 10 tys. 
m. Zwyciężył młodziutki zdwodnik V. Tou 
minen, osiągając wspaniały czar 30:07, 6. 
Drugie miejsce zajęli Pekuri i Salminen 
w jednakowym czasie 30:16,6. Tylko wiel

ki upał przeszkodził Touminenowi w po­
biciu rekordu świata Salm.nena na tym 
dystansie (30:05,5). Czas Toumineria test 
najlepszym wynikiem, os.ągmęłym w tej 
konkurencji na świecie w ostatnich dwóch 
latach.

N ie p e w n y  u d z ia ł  P o la k ó w  w  m is trzo s tw a c h  
a k a d e m ic kic h  ś w ia ta

Zapowiedziany udział poiskicn akeae- 
mików w 8 mistrzostwach akademickich 
-wic.a w Monaco najuotyka na szereg (rud 
nosci. Jedną z najpoważniejszych eh 
skreślenie z programu tegorocznych 
igrzysk wioślarstwa, a to z powodu braku 
odpowiedniego toru Ponieważ Dolscy 
wioślarze mieliby w tej konkurencji duże 
szanse zajęcia pierwszego miejsca, cen­

trala AZS ów zwróciła się do ongamza* 
łorów mistrzostw z propozycją przenie­
sienia igrzysk do Marsylii. Niestety ze 
względów teahnicznych zmiana m.ejsca 
igrzysk okazała się niemożliwa.

Wobec negatywnej odpowiedzi C.I.E. 
udział polskich akademików w łych mi­
strzostwach nie jest jeszcze pewny.

H a m e r z e  p o isc y u ę d ą u b e zp ie c ze n i 
od w y p a d k ó w

Na ostatnim zjeździe delegatów Pols­
kiego cw.ąę u Narciarskiego powołano 
do życia narciarski fundusz ubezp ecze- 
niowy, obciążając na ten cel wszystkich 
zrzeszonych w PZN narciarzy kwotą 50 gr 
rocznie.

Dotychczasowe ubezpieczenia narcia­
rzy odnosiły się jedynie do premii na wy­

padek kalectwa lub śmierci, nie obejmo­
wały natomiast mo_ności leczeń a w razie 
wypaaku w czasie treningu względnie za­
wodów.

Decyzja PZN w tej sprawie jest rów­
nocześnie pierwszą w Polsce próbą roz­
wiązania trudnego problemu ubezpiecze­
niowego zawodników.
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MIŁOŚĆ I P O D EJR ZEN IE
Przekład autoryzowany z angielskiego W/. M.

Streszczenie początku.
W  Auclandzie została zam oi 

dowana L iu u n  Grane i porw ą 
aa je j wycnowaulca E ieu reue . 
O zbrodnię posądzeni są przy­
jac ie le  s-raconego bandyty Jo ­
hn a Kolte 'a . Zaatochan y we 
fileo re ite  Jim m y  Carter w zy­
w a do pomocy swego p rzyja ­
c ie la  Hardiinga Spr:_wcy zbro 
dni zażądali okupu 5 tys fun ­
tów, który doręczył im  Jn n m y 
Carter. Ban  lvtów  ściga Har- 
d.ng, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże po licja  zdołała zła 
pać byłą służącą ' J-iiban o rane 
—  ten to m  Aresztowaną Har-

diug badał —  bez rezultatu. Po 
wstępnej rozprawi*- sądowej a- 
reszi-owauą postrzelono śmier 
teinie na u licy. Na m iejscu 
zbrodni H ardinge znalazł m a­
skotę należącą do E lżb iety  Cc 
urtenay, k tóra  przed k ilku  dnia 
im odrzuciła jego ośw iadczyny. 
Gdy w róc ił po wypadku, zastał 
Haxdinge w swoim  mieszkaniu 
Elżbietę, która zaw iadom .ła, że 
p rzy jm u je  ego ośw iadczyny. 
Awiększz. to podejrzenie agenta, 
k tó ry  każe Elżb ietę śledzić a- 
gentowi-

(Dulszy  ciąg).

— Ho, ho, ho, co to wszystko znaczy? —  zawołał. 
—  Dokąd to się wybierasz, Elżbieto?

—  Zapyta j lepiej pana Hardinge‘a.
Doktór spojrzał pytająco na Piotra.
—  A więc?
—  Frzykro mi, panie doktorze, ale byłem zmu­

szony zaaresztować panią Co-irtenay pod ciężkim za­
rzutem. Zabieramy ją do Aucklandu.

—  Na miłość Boską! lakiż to jest zarzut?
—  Morderstwa.
—  Ale... ale:., to jest nie do wiary! Pan... pan nie 

muże tego uczynić! *
—  To się na nic nie zda, doktorze —  wtrąciła 

Elżbieta, śmiejąc się nerwowo. —  Nie możemy walczyć 
z prawem. Muszę jechać. Przyjedź zobaczyć się ze mną. 
Zdaje się, że więźniowie, czekający na rozprawę, mają 
prawo przyjmować wizytyI —  odwróciła się do Ilar- 
d'.ige‘a'* —  Chodźmy juz!

Hardinge pomógł jej wsiąść do samochodu, i sam 
wsiadł za nią. W illiam s pozostał przy kierownicy. 
Za chwilę jechali już ku bramie aleją Brama była ot­
warta i bez przeszkód znaleźli się na drodze do Auck 
landu.

Elżbieta wtuliła s,ę w kąt i przymknęła oczy.

Harcf iiige nie spodziewał się, że przyjmie to wszystko 
tak spokojnie. Podziwiał ją i zachwycał się jej opano­
waniem, ale wolałby, żeby okazała strach i mniejszą 
siłę wali.

Słońce schowało się i ciemne chmury przesłoniły 
niebo

Zdawało się, że burza wisiała w powietrzu. fio r­
du ige krzyknął do W illiam sa, żeby się zatrzymał.

—  Trzeba podnieść szyby. —  Nie mógł sam dać 
sobie rady jedną ręką, czekał więc aż W illiam s to 
zrobi. Zaraz ruszyli dalej. W łaśnie rzęsisty deszcz 
lunął, jak gdyby czekał tylko na zasłonięcie okien 
Była  to istna ulewa: Grube krople bębniły o dach sa­
mochodu i biły w  szyby. Wkrótce dwie bystre strugi 
wody popłynęły po obu stronach drogi, kióra stała się 
śliska i niebezpieczna. W tem  samochód skoczył, ob­
rócił się na m'ejscu pod prostvm kątem i zarył się 
przodem w rowie Hardinge zaklął. Elżbieta krzyknęła.

—  Czy pan rannv, panie W illiam s?
—  Broń Bożel Amerykan.n wyślizgnął się z sa­

mochodu i otworzył drzw ozki. —  Trzeba wysiąść, 
proszę pana. Obawiam się, że zejdzie nam kawał 
czasu, zanmi wyciągniemy go z tego rowu. A żeby to 
zaraza I

—  Czy można by się tu gdzie schować przed 
deszczem ?

—  Jest tu niedaleko coś w rodzaju hotelu. Osta­
tecznie można się tam schronić, zanim burza przejdzie. 
Pewnie znajdę tam kogoś, co mi pomoże wydostać 
wóz. Sarni, zda je ' - nie podołam.

—  A ja nie mogę wam pomóc, z tą chorą ręką. 
Chodźmy, Elżbieto, w hotelu będzie najlepiej zaczekać, 
zanim on się tu upora z samochodem.

Powlekli s>ę więc droga. Elżbieta w środku, mię­

dzy Hardinge‘m i Williainsem. Szli zaledwie pięć mi­
nut, ale były to chyba najdłuższe minuty w ich życiu. 
Zanim znaleźli się pod dachem, byli przemoknięci do 
nitki. Hotel z dużą werandą od frontu, był nędzny 
i odrapany, wyglądał, jakby się miał niedługo zawalić. 
Oparszywiały H,es leżał przed drzwiam.. Gdj się zbli­
żyli, jjodniósł się i zawarczał. Elżbieta przemówiła 
do niego uspokajająco, i po paru chwilach niezdecy­
dowania, położył się z powrotem.

Brudny mężczyzna, bez kurtki, wyszeł na ich 
spotkanie.

—  Coś do picia" —  zapytał uniżenie, rzucając 
okiem na mundur Williamsa

—  Niezła myśl! —  roześmiał się Hardinge. —  
Słuchajcie no, mieliśmy tu niedaleko wypadek samo­
chodowy. Nic poważnego, ale wóz ugrzązł w  rowie 
i nie możemv go stamtąd wydostać. Kiedy deszcz 
przejdzie, pomożecie panu wyciągnąć wóz? A tym­
czasem możemy dostać osobny pokój?

—  Tak jest, proszę pana. mvśle źe mogę cos ta­
kiego zaofiarować panom. Prozę za mną.

Zaprowadził ich do małego pokoiku w głębi domu. 
B y ł on bardzo ubogo umeblowany i nie odznaczał się 
czystością, ale stanowił pożądane schronienie przed 
ulewą, Na kominku palił ffię nieduży ogień, ale gospo­
darz przeniósł więcej drzewa.

—  Zaraz jię rozpali —  rzekł. —  A teraz co pań­
stwu podać?

—  W h isky byłoby na jstosowniejsza, jak pan mvśli, 
panie W illiam s?... Tak, proszę przemieść whisky i bu­
telkę wody sodowej. —  Spojrzał na Elżbietę, która 
usiadła przy ogniu i wyciągnęła ręce óo migocących 
wesoło płomipni —  A pani co pozwr'*?

— Dziękuję nic nie chcę!
(D c. n.)
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Wschód słońca —  g. 3 m. 48 
Zachód s eńca —  g. 7 m. 01

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuruj następujące ap­

teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ow Au­
gustowskiego (Kijowska 2); Korneckiego 
i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinow (Nie­
miecka 2J); kostK-owskiego (Kalwaryjska 
3l>-

Ponadto stale dyżurują apteki. Paka 
(Antokoiska 42); Szantyra (Legionów 10)
• Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M IE JS K A .
—  60 lokali szkolnych w remoncie. 

Wobec zbliia,ącego się nowego ioku  
szkolnego Magistrat w szybkim tempie 
przeprowadza obecnie remonty we wszyst 
kich lokalach publicznych szkół powszech 
hycn na terenie całego miasta.

Ogółem remont przeprowadzany Jesl 
W 60 lokalach szkolnych.

PR ASO W A.
—  Konf.skata „Aidasu". Decyzją władz 

administi acyjnych skonfiskowany zosb 
numer 93 litewskiej gazeiy „Aidas 
z dnia 10 bm.

SPRAWA SZK O LNE
  Udział mtodzieły w uroczystościach

15 bm. Wczoraj w inspektoracie Szkol­
nym odbyło się zeD.anie dyrektorów  i kie 
równików szkół średnich i powszechnych 
Na zebraniu tym omawiany był udział 
dziatwy szkolnej w uioczystościach 25-ie 
cia Wileńskjej Dywizji Legionowe-

Dziatwa w u^oczysiościach tych ma 
wziąć czynny udz iaJ. Będzie ona rozmie­
szczona na ul. Mickiewicza na odcinku 
m:ędzy ul. Wileńską a placem Katedral­
nym, zajmując mie,sca po ot>u stronach 
chodników.

*OWOortOffhZK*
—  Kilkaset mii bruku. Dzięki otrzyma­

niu dotacji i kredytów na p^zebrukowa- 
ni,e kostką ul. Kościelnej, Zarząd Miejski 
zabiukował kamieniem z ul. Kościelnej 
paręsei metrów ul. Hołówki w kierunku 
ftaktu lidzkiego, całą ul. Jasną (aawniej 
Wyyon) i ul. Municypalr.ą (kacewlę). Na 
nowozabrukowanycn ulicach układane są 
jadnoczesme cho-aniki.

—  Owoce. Są już w sprzedaży iabłka 
i gruszki. Owoce w okolicach Nowe gród 
k a  obrodźmy w  tym t o k u  b .  dobrze. Jed­
nakże ceny są narćzie dość wysokie, bo 
od 30 do 50 gr za kg grusz. Wiśnie od 50 
do 70 gr.

— Ciężki problem. Właściciele pose- 
syj przy szosie słommskiej, między Nowo­
gródkiem i Skrzydle**em. ot-zymali po­
lecenie ułożenia chodników. Ponieważ są 
lo przeważnie cłrotan rolnicy, których po­
la ciągną się wzdłuż szosy na przestrzeni 
kilkuset metrów, natomiast ułożenie ta­
kiego chodnika wraz z robotem ziemny­
mi wynoszą za sto metrów bieżącycn o k o  

ło 500 zt, roln.cy stają obecnie wobec 
bardzo ciężkiego problemu: czy sprzedać 
pole i przenieść się na wieś, czy czekać 
aż Zarzad M iejski sam ułoży, czy też za­
cząć robić chodnik „na raty" w miarę 
swych możliwości. Dla niektórych, np. dla 
Katarzyny BIiźnia<owej koszta ułożenia 
chodnika przekraczają Wartość całej jej I 
chałupy wraz z chlewem i stodołą (pod j 
jednym dachem), których Zarząd Miejski 
nie pozwala nawet remontować.

—  WŚCIEKLIZNA W  NOWOGRÓD 
KU. Zarząd nr Nowogródka wydał ob­
wieszczenie podając w nim do wiadomo­
ści, le  w związku z wypadkami wściek­
lizny wszystkie psy wałęsające się bez ka 
gafteow po mielcie będą zabijane, Psy 
Podwórzone, gończe i Inne — winne być

i amr - m  ^TTamwfn r—r

na uwięzi. Nicprzesh zegający tych wyma­
gań karani będą przez władze aamiristra 
cyjne dc 6 tygodni aresztu lub do 1.000 
zł grzywny-

L l 0 Z K A v ,y-

U st do Rtdakcjf
Szanowny Panie Redaktorze,
Jeśli rząd nas potrzebuje pieniędzy, lo  

nu -żarn, że Polska licząca 34 mil. obyw a­
teli m oże i powinna s  wiasnycli ilaen z a o - 
by i się na potrzrbną sum ę. Jeśli każdy ob y­
watel, doceniając doniosłość ebw ili da ua 
cele w ojskow e przynajm niej 12 et. z kwot 
tych zbierze się  pokaźna snm a, która w zu . 
pełności pokryje potrzeby Rządu.

W zywając czytcbBhow „Kurjera W ileń­
skiego" do składania ofiar na FON, ze sw ej 
strony oświadczam , tż na powyższy cci 
wpłaciłem  do adm inistracji „Kurjera AVlień 
skiego" kw otę zl 100. „

Proszę Pana Redaktora o przyjęcie wy­
razów należytego szacunku I ooważonia

BRONISŁAW BOROWSKI, 
Lida, ul. Suwalska 5.

N IE Ś  W I E Ś K A
—  WYRATOWAŁ TRZECH TONĄ 

CYCU, W  rzece Uszy k. Horodzieja, w 
czasie kąpieli wpadli cło głębokiego dołu 
trzej mężczyźni którzy zaczęli tonąć, zn; 
dujący się obok kąpieliska kierownik Zw 
Mł. Polski Witold Samotyja, rzucił się na 
pomoc wyciągając na brzeg „niedosz­
łych" top'elców.

O S M A Ń S K A
—  Na terenie powiatu oszmiańsklego 

podaż lnu na rynek coraz bardziej wzra 
sła. Firma Imarska „Wiienka" w Nowo- 
wilejce działalność swą na terenie powia 
tu poszerza, organizując nowe punkty 
skupu lnu. W  ubiegłym sezonie „Wilen- 
ka“ zakupiła bezpośrednio od produ­
centów ln.arskich około 10.000 kg. czysio 
trzepanego włókna. Prace w k erunku 
przeróbki słomy prowadzone są przez 
oigamzacje rolnicze

Wilno przygotowuje się do uro­
czystości ;5 bm.

Magistrat zarządził obecnie na teienie 
całego miasta, a zwłaszcza w śródmieściu 
przeprowadzenie roDÓt porządkowych. 
Miasto ma być uporządkowane do dnia 
15 sierpnia, w którym odbędą się uioczy 
słości związane z 25-leciem Dywizji Le­
gionowej.

W  związKu z tymi uroczystościami kon

serwator zarządził również zasypanie wy­
kopalisk na placu Katedralnym.

Poza tym na placu Katedralnym poza 
budową nowoczesnej gładkiej nawierzch­
ni jezdni fjż kooł samej Bazyliki prowa­
dzone są przez Magistrat roboty przy bu­
dowie prowizorycznej jezdni dla przej­
ścia pochodu w dn. 15 bm-

Kotei E U R O P E J S K I
• W I L N I E

Pierwszo, zędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKoiach. Winda osobowa

Z TEKI POLICYJNEI
ESENCJA...

Pugotowie ratunkowe interweniowało 
na ul. Subocz 37. w sprawie zatrucia się 
esencją octową Iły Ejdelson.

Przyczyny wypadku nie rozpoznano.

NOWOCZESNY „HANDEL".
Elżbieta Tomkiew.cz (Bakszta 17.) za­

meldowała, ze na ul. Makowej niej. Jtilia 
Wilczyńska (Zawalna 3P.) zdjęła z niej 
przemocą sweter za —  nieuregulowanie 
długu w surmę 5 zł,

„MA-SZYNISTA".
i  w-

Ze stacji kol. Porubanek skradziono 
szyny kolejowe. W  czasie śledzlwa 
6 szyn, pochodzących z tej kradzieży, 
znaleziono u Antoniego Michałowskiego, 
zamieszkałego w Kropiwnicy.

Uxn  1 MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  „Szkarłatne róże”  —  na przedsta­

wieniu wieczorowym! Dziś, 11 bm.r o g,
20, przedstawienie wieczorowe w Teatrze 
Mie,skim na Pohulance wypełni lekka ko­
media współczesna Benedetti‘ego pt. 
„Szkarłatne różę". Zabawne sytuacje, in­
teresująca treść sztuki —  daje wielkie po 
le do popisu wykonawcom ról głównych. 
W. A!exandrowicz, St. Jaśkiewicz i W. 
Sarzyńskiemu. Oprawa dekoracyjna — 
Jan i Kamila Golusowie Ceny popularne

—  W  niedzielę, 13 bm., o g. 16, po 
cenach pooularnych —  „Szkarłatne róże' 
w wykonaniu premierowej obsady ze 
społu.

—  Z Teatru Miejskiego! W  ramach 
uroczystości 25-lecia Oddziałów Wileńs­
kiej Dywizji Legionów — zostanie wysta­
wione w Wilnie na gór-re Zamkowej w 
dniu 15 sieipnia 1939 r. wielkie widowisko 
Waleriana Charkiewicza pt. „Miecz 
I serce".

Będzie to pierwsze w Polsce wyzyska­
nie ruin zamku górnego jako fła do lere 
nu widowiskowego i pierwsze widowisko 
z zamierzonego cyklu misteriów jagielloń 
skich, napisana wyłącznie z myślą o mu- 
rach na górze ZamKowej i po raz pierw­
szy wykonane przez Zcspó! Teatru Miej 
skieyo na wolnym powietrzu.

—  Teatr Objazdowy w Śwlęclanach!
Dziś, 11.VIII, Teati Objazdowy gra w Swię 
cianach z dużym powodzeniem*komedie 
L. Krzemieńskiegc pt. „Niezawodny sy­
stem". Udział biorą pp. E. Sciborowa, Z 
Markowską, A. Dar.iewicz i W  Scibor.

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA".
,—  ,,Domek trzech dziewcząt". —  W y­

stęp Radzisława Petera. Dziś ukaże się 
operetka z muzyką F. Szuberta „Domek 
trzech dziewcząt', ilustrującą ptzeżycia 
wielkiego kompozytora. W  wykonaniu 

. bierze udział cafy zespół artystyczny z No 
chowiczównę, Dobrzamą, Winieckim, Fo 
lańskim i Radzisławem Peterem w rolach 
głównych.

Radzisław Peter w Wilnie wystąpi tyl­
ko dwa razy. Kierownictwo muzyczne T 
Kuwa-lika. Ceny letnie. Wycieczki zespo­
lone i Sokoli korzystają z ulg biletowych

— „Dzwony z Cornevllle". Najbliższą 
premierą będcie operetka w 4 obrazach 
R Planquett'a ,,Dzwony z Cornevitle", któ 
rej premiera zosłałd wyznaczona na naj­
bliższą środę.

—  Opera w Lutni, W  niedzielę 13, 
o gooz 8 m. 15, ujrzymy nieśmiertelne 
dz' ło St. Moniuszki „Halka". —  Bilety 
wcześniej nabywać można w kasie teatru 
od 11 do 9 wiecz. Sokoli i wycieczki ko­
rzystają z uJg biletowych.

Wiadomości rad owe
JEDEN ODBIORNIK RADIOM Y NA 20 

DOMÓW WIEJSKICH.
W  Polsce z górą m.ilior. abonentów ra ­

d iow ych, z k ró iycb  około 700.006 mieszaa 
w m iastach i nriasteoz-kach, a 300.000 na 
pruwirrej-i, to jest w m iejscowościach m ają­
cych poniżej 5.000 m.e&zkańców oraz w* 
wsiacu, gdzie zrozum ienie poLrzeby pos-a- 
daiiuu radiu jest coraz większe, a lsur.ejące 
odbiorn ik i są stale w obiężemu, zwłaszcza 
podczas audycyj słownych, z których  mie­
szkańcy m iast Korzystają znacznie um iej 
cnętrne. Jeże li v. ezmi,emy pod awagę, że w 
m iastach jest przeszło 2 m iiiouy mieszacań,
0-koło 700.OtK* odbr-ratków , to w id z u .}, ze 
jeden odb io rn ik  w ypada ua mruej w ięcej 
tuzy m ieszkania. O czyw iście na js iln ie j zra- 
di.ofonizowane są jyielide miasta, m ające 
ponad 100 tysęcy m ieszkańców, tam co dru 
gie mieszkioiiie jest zaopatrzone w odm-or- 
mik rad iow y. Nie trzeba się więc dz w ić  
że uporządkowanie anten stało się palą- ą 
koniecznością Natom iast na wsi jes, pod 
względem radio-foaizacji znacznie g-uzej, 
an iżeli w miastach. Na wsi wypada bnw;cm 
jeden odbiorn ik  na m niej w ięcej 20 miesz­
kań, czyli domów w iejsk ch.

BROSZURA O BUDOW IE ODBIORNIKA 
KRYSZTAŁKWEGO.

N akładem  Spółk i W ydaw nicze.' „ R a "  
ukazała snę broszura pt. „O db io rn ik  krysz­
ta łkow y i insta lacja rad iow a *.

Broszura ta w przystępnej i pTzejrzy- 
m ej form ie podaje krótk i w yk ład  budowy 
odbiorn ika radiowego kryształkowego przy 
czym  przyjęto  lym  odbormika jak  najbar­
dziej n ieskom plikow any, tak że każdy na 
podstawie broszury może go sobie sam sj o- 
rząóiiić w  ciągu k ilku  godzin.

Zapozne jem y się tam  w sposób szcze­
gółow y z przygotowań em  m ateria łów  * na­
rzędzi, z naw ijan iem  l łączeniem  cewek r 
montowianem aparatu , z in s ta n c ją  anteny  
i uziem ienia oraz z kon*e“ vac }4 słu- ha 
wek. L-ozne rysunki u ła tw ia ją  o non rację i 
spraw .a ją , że w yk ład  zaw arty  w broszurze 
jest zupełnie zrozum ały naw et d 'a ko.nipl«i.
1-ego la ika  w sprawach rad iow ych

W yd a u ie  tej broszury ł ą - , y  S:ę t  akcią
Polskiego Radia, o rgan izow ania m asowyc.. 
kursów  budowy detektora, zatac:,a,ąrą co­
raz szer>zt kręgi.

Katastrofalna eksplozja gazu w Londynie

W  LITWIE cgłotzenia na pre­
numeratę „Kurj Wilensuiefio4* 
przyjmują; F-ma „SPAUDA** —  
Kaunaa. Maironiu 5-a; Księgar­
nia ,*ST ELLA“ — Kauuas. Pre­
numerata miesięczna & litów

to6 nadużyć w Lombardzie Miejskim
Onegctaj na wokandę Sądu Okręgowe 

Ro w Wilnie wpłynęła głośna w swoim 
czasie sprawa sensacyjnych nadużyć w 
lobardzie miejskim.

Ławę oskarzonycn zajęli: b. taksatoi 
tego lombardu Leon Perkowski, w$-:n> 
Jan Barszczewski, gomec Antoni Minkie­
wicz i Janina Kozierlt-Poklewska

Akt oska/lenia zi rzucał, podsąanym, 
że nabywali ont w mieście najróżnorod­
niejsze rzeczy, które następnie dzięki po­
rozumieniu z taksaterem Perkowskim za­
stawiali w lombardzie za cenę 2— 3 razy 
droższą od Ich rzeczywiste] wartości.

W  wielu wypadkach kwity były sprze 
dawane handlarzom, którzy w konsek­
wencji ponosili duże straty. Dzięki też ta 
kiemu wypadkowi nadużycia wyszły na 
aw. Jeden z takich kwitów na zastaw ub 
tania oszacowanego przez Perkowskieg"

na 200 zł nabył Abram Doliński, który 
następnie srwierdził, ze istotna wartość 
tego ubrania nie przekracza 50 złotych.

Oskarżeni tłumaczyli się, że działali 
bez złe] woiL W  pierwszym dniu procesu 
sąd przesłucnał kilkudziesięciu świadków. 
Przewód sądowy trwuł do późnego wie 
czora.

Prokuratoi I obrona złożyli szereg 
wniosków. Dla powzięcia decyzji sąd od- 
roczyf rozprawę do dnia wczorajszego.

Wczoraj po krótkim przewodzie są­
dowym zapadła decyzja odroczenia roz­
prawy do dnia 24 bm. z tym, że w dniu 
21 bm przeprowadzone zostaną przez 
sąd dokładne oględziny zakwestionowa­
nych zastawów

Proces o nadużycia w lombardzie wy 
wołał w Wilnie bardzo duże zaintereso 
wanie.

W IL N O
Uiątek, dnia 1J sierpnia 195H r.

O.óti F iesn  punaiiua. <,uu irr-n-ujk por. 
7,la  A ia t ja a  z {Hj i. 6,la  is iap o i} i i ayr 
lr u a a e  w asacje . o,ai>— n , j /  p i i t r w a .  ii,o 7  
óyguał czas-u i fttejflial. la,O J A m lycja  pul. 
Xa,uO VvJauomosci z m u s ja  i p ró łn a- j;, 
iJ,O a 1‘r-ugtuaj ua oz it a j, i J,tU  M tlo  lie  
z i i  ino  w u in ą- iiu w j ou. i-±,0u iviuz}i.a A ii 
sa. 14,*0 Ki-ouiiva sp-oruov. a. i4 a a  raga-Uuit 
aa dla miooziezy. .a.oo M uzyaa popu.ajr 
ua w wyk. Ura.. hozgi. W il. pod a ;,i. vV, 
óaczcp-ansiwitigo. la  -ta W i u,—u u i, ci g.spa- 
uarcze. lń,00 Dzienn.Ji pop-oiaoiu.-uwy. ia.10 
Bogad. aktualna. ló,20 U tw ory skrz>Hcowt- 
w wyk. A i.io ii.e g j iz a lr a n . a. 115,Hi- Roz­
m owa Z Cllo lyu ii. 17 ,OJ L. Iu lU jC U  alLlj! w. 
i.,3 0  V .} c*ecj>iii j  spacery p iow auzi c .u o  
b iestakow ski. 17,3a 11 auu^cja z c y s , j :  
W yb ran e  sonaty be«Llioveiia.- w wyk. s ian i 
sława tśzpaiaisk.ego. is,oo W iosna i latu 
v  pieśni poiskiej. Recita l śpiewaczy I ł .  Lo- 
sak 'ew icz-M olick ie j. ls.za 
veua (p iyty ). iy,00 Z cyk lu : „baśń , kie-h- 
(la, legeuoa-': , D w aj bram  n i"  — i.-g.-uoa 
u idy jssa . J9.20 i 'nansm.sja z żeglarskich 
inistirzostw’ Eu ro p y  w Urłow ,e. lii. ki „1 r r y  
w iezzen.y“  —  koncert. 20,15 Rezerwa, — 
20,25 „U p ra w y  pod oziminy- — p-.g Ra 
ro ln ików  —  wygi inż. steck ew -oz 20,U  
A udycje in fo rm acyjne. 21,00 Ilustracje  mu 
zyczne do u tworów  scen:cznycli. 22,1 j  iue 
dytac je : Montaigne. .F ilozofow ać — . u a
-zy uczyć się u m e n ć ‘‘. 22,30 M uzyka twa 
fo itep .anow a. 23,00 Ostatnie wiadom iści

SOBOTA, dn ia t2  slerpuiia 1939 r.
0,5(5 P ieśń poranna. 7,00 Dziennik por. 

7,15 M uzyka z p!\t. 8,15 Z nn!krof-mcm 
przez Po lekę: „W iz y to  w Su le jo w ie '. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,0-5 Audycja  puL 
'3,00 W iadom ości z m iasta i prowwicji. 
13 05 Program  na dzisiaj. 13,10 „ W  św ecie  
dz iec ięcym " —  audycja  dila ua jmłodiszj ,-h 
w  oprać. M arysi Rożków ny. 13,10 M uzyka 
lekka. 14,30 „E z y je  to jes-l?'* —  kwadrans 
speakera. 14,4 j Audyrya dla dziec..: „K o ­
szałki —  opałk i z rad iow ej kobiałka" 15,15 
Muzy i  a popularna. 15,45 W iadom ości gos 
pooa rcze. 1(5,00 D z ien iPk  popoludniaw y 
10,10 Pogadanka aktualna. lli.zO Kec tal 
fortepianowy M arii ugnh iauk i. l0,45 wroni 
ka wydarzeń w technice. 17,00 Koncert sy m 
foniczny. 17,30 Pogadanka radi-otechnizzna 
M eczyslawa Galskiego. 17.40 Piosenkarze. 
18,00 Francuska  m uzyka współczesna. 19,00 
„P rzez  s ,d e m  n.,.rz do siedm iu wzgórz-—  
wesoła powieść rad/iowa. 19,25 Pierw sze 
watki legionowe: „Znaczen ie  marszu ua
Kielce*- —  pogadanka. 19,35 Audycja dla 
Po laków  zagranicą. 20,00 „Melodiie z am i 
po lsk ie j*. 20,25 Au-dycja dla m trdizieiy wiej 
sk iej. „K o n k  ursista w gospodarstw e "  -- 
pog. inż. Z. Charkiew icza. 20.35 W deńsa ie  
wiadom ości sportowe. 20 40 Audycje infor 
m aryjne . 21,00 „P r z y  sobocie po roboc e"
—  koncert rozryw kow y. 23.00 Ostatnie wi« 
domości dzenni-ka wieczornego. 23,05 Zak ń 
czynie program u.

HAHANOW ICZE
Piątek, dnia 11 sierpnia 1939 r.

6.50 Pi-esn poranna 15,00 W iadom ości 
z naszych stron. 13,10 Melodie z popular 
nyon operetek. 13,ao Nasz program  1 1,00 
„Ko liści . IV ,00 Z rożnych k ra jów  jn łyty T 
W rin a ). 17,30 „Z e  świata*' —  w raje potud 
n.owe (p iyty ). 17,4o bkrzynkŁ techniczna
—  inż. r ry u o ry k  btark: 20,2o „W ytpęnzw jiu j 
gruiieę z m ieszkania" —  pog. higieniczna 
kpt. tar. Bo les ław a Tomasuewskiegc. 20,35 
W  uadomosci dra naszej wsi. 25,Oo Za zoo 
Cienie program u.

SOBOTA, dnia 12 sierpnia 1939 r.

6,56 P.eśń  poranna. 13,00 W  rudo u: Sc: 
z naszych stron. 13,10 M uzyka lekka (p łyty ). 
13 55 Nasz pr-n-gnam. 14,00 „P o lsk i laini-c 
anystyczny** (p łyty). 17,00 Koncert sym fo 
n.czny (p łyty z W iln a ). 17,30 Pogadan-a 
raoio leebulczne M ieczysław a Gatsk iego (z 
W iln a ). 17,40 P iosenkarze Ip ły ty  z W aua). 
20 25 Audycja dla m łodzieży w iejskiej — 
„Pora pom yśleć o  naszych Izbucfr św ietli­
cowych-- —  pogadanka Iren y  T a rw w sk ie ). 
20 35 W iadom ośi dla naszej wsi. 23,05 Za 
kończenie program u.

Na ferłnsf z ulic, położonej w City londyńskiej, w pobliżu katedry św. Pawła nastą­
piła katastrofalna w swych skutkach eksplozja gazu w dużym gmachu mieszkał 
nym, który rozsypał się w grozy. Na zdjęciu —  dom zburzony skutkiem eks­

plozji gazu.

Z a k ł a d y  G ra fic zn e

> Z K I l Z<
Wilno, ul. Błsk. BandrosK ero 4,

Telef. _ 3-40.
D zle‘a kaszkow e, d ru ­
ki, sSiążki dla urzędów 
pc ńsiwo wycb,samorzą­
dowych, r. ik iadów  nau ­
kowych Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszei- 
k ieąo  rodzaju roboty 
w zaaresie d iuka is tw a

w y k o n y w a  
PUNKTUALN IE — TANIO —  SOLIDNIE

Książka  —  wytchnienie 
i uśmiech tycia.

C Z Y T E L N I A
I I N O W O Ś C I "

Wilno, zauł. Swlętojersk! i
Klasyczne i ostatnie nowości — 

naukowe — lektura szkolna. 
Tania wysyłka pocztowa  

Warunki dostępne.
Czynna od godz. li do 13-ej.



8 „ K I  I U E i r  (4896]

Dz:ej'e miłości 
wzgardzonej i odtrąconej,, 
petem szałonei 
i odnalezionej

O .  Cf/A
w-g świetnej powieści M. Eałtf k iflg i 

i scenariusza T. Doł?'i*Mostawicz3

W rolach głównych: iszniewske, C ui .li.is ta, B Si ta l»r jid,
P ic i . e  S A ł, Ż a O tz y f tś K  , i .  W - ^ r z y n  i inni

H E

■I

PS
_   _

»
O s ta tn i  d z ie ń . Owa p iękne firn y  w jenym  prograirw e:

h A Ł * E Ń S T W O  X X  W E K Uu
rit>WO>-iw»i.d II, ł.,Sl. ,i.: «oaert ,~.a..tg-mery i V<rginla Bruce

2) W E S O Ł O  Ż Y J E M Y
cen y . bdiiton u  y i,  p a iie i ou 54 y f

le .u a i, .y ia  ■ cje
I h iniLir ,aKicn 
dotąd n ie  byiu

:<;m
ul Nowogrodzka 8 

te e/on  21-67

Dwa film y w jeanym  program ie:

D e a n n a  0 U K B 1 N
v> . o m e J i i f l . r *  - Tiui-y^znc., . e  c  n  M r

2- Chiński b r y L n i  i r r , * 1 - ; :  „
m u* - ----  .  -fta a n a t

Sygnatura : Km . 228/a9.

O a w t ć ś z c z a n i s
O L iC Y  1 Ac,JJ

K o m orn ik  Są-diu GpodizJv-ego w L  dia e 1 
rewiu-u W . G ruźd i m a jący  kance la rię  w 
Laosie, ul. Suw alska  N r. 64 na poiisiaw ie 
art. 602 KPU, podaje do puWczm ej w iado­
mości, że on ia 16 si.erpn.ia 19 r. o g ,dz. 
10 r. w fotw  Kooiojsc, gin. W oronów  od- 
b^cuzie się 1 lic y tac ja  ruchom ości, naiczą- 
cyc li do Adam a, Augustyna i Jozeta  Ozpu- 
ków , sk łada jącyc li snę z 3 krów , 3 św.ń, 
jedinej ciołik., 2 ja łów ek, oszaoowanyoh na 
łącznią sumę zł. 600.

Ruchomo śoi m _zna ogiądać w doi u l i ­
cytacji w m iejscu i  czasie w yże j oznaczo­
nym .

D n ia  14 czerwca 1939 z.
K o m o rn ik : W . Gruźdż

Sygnarura: Km . 322/38.

t i o w i e s z c z E m e
O L IC Y T A C JI

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w L  idzie I  
rewiiru W . Gruźdż m a jący  kance larię  w 
Liidznr, ul. Suw a lska  A r. 64 na podstawie 
art. 602 K P C  podaje do publicznej wiado- 
domośoi, że d n a  16 sierpn ia 1939 r. o godz. 
10 r. w foliw. Pożyżm a, gm. W eren ó w  od- 
bndizie się I  lic y ta c ja  ruchom ości, należą­
cych do Leona Rom anowskiego, sk łada ją ­
cych się z 28 u li ram ow ych  z pszczołami 
oszacowanych na łacznę snme zł. 1140.

Rucho inośd  możiia oglądać w dn u l i ­
cy tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczo­
nym.

B o i?  10 c z e p c a  1939 r.
K om orn ik : W .  Gruźdż.

kĄAAAAAAAAiilAAAA*Ak»» A« AA,it jt».« ̂

K in o  T e a tr  „ P A N "  [
w Baranowiczach f

>
Naiw iększy film  19 9 roku stworzy! £ 
Sacha 6u try dając św iatu  hlśniewa- £ 

jące  w idow isko £

P o l a  E l i z e j s k i e j

P r z e t a r
Syn d yk  Upadłość, tkany „i-oiski P rz r 

m ysł D rzew ny Rom an Saw ick i i Bo lesław  
G a jd a - nin iejszym  ogłasza przetarg oferto­
w y na sprzedaż pr/edsiębiecslwa obei uae 
uipudłej turmy, składającego się z mechani,- 
cziiyoh zaktadew sto larsk ich, li" ik u  i bocz­
n icy , położonego na dzierż a w ionym  placu 
w W ilniie, pirzy ul c y  P iw n e j Nr. 9.

O ferty  w  zapieczętowanych kopertach, 
z podaniem  wysokości o ferow anej ceny 
w na z z wadiuim w sumie z ło tych  jednego 
tysiąca sk ładać należy w term in.e do do a 
30 Sierpnia 1939 roku, w biurze Masy Upa 
d iości przy u licy  W ie lk ie j Nr. 30/7 w W .1- 
n e ,  w godzinach urzędowych. O terinune 
o tw arcia  o fert re flektanci będą powiadom e 
nu listam i poleconym i. Ca łkow ita  oferowana 
cena w inna być wpłacona w  term in ie okre 
ślonym  w wezwaniu S jM dyka, pod skutka­
mi u tra ty  wpłaconego wadium . W  biiurze 
M asy Upadłości można przeglądać opis 
przedsiębiorstwa oraz uzyskać wszelkcli 
n.formacyj, jako  też pismo up raw n ia jące  

do obejrzenia stanu maszyn wchodzących 
w skład sprzeda wanego przedsiębiorstwa. 
Syn dyk  zasfirzega sobie p raw o odw ołan ia 
wzgl. uniew ażnienia niniejszego przetargu.

Syg n atu ra- Km . 598/39 li 652/39.

O b w is s z c z e n ią
O L IC Y T A C JI K I T H O M O S C I

K o m orn ik  Sądu Grodzkiego w  B a rano ­
w iczach I  rew iru  S tan is ław  Paderew sk i m a ­
ją cy  kancelarię w  Baranow .czach , ul. Orze­
szkowej Nr. 6 na podstaw ie art. 602 KPC 
podaje do publicznej w iadom ości, że d ira  
31 sieronia 1939 r. o godz. 9 w B a ran o w i­
czach, ul. Rzeptyckego 31 odlbęlzie się l 
lc y ła c ja  ruchom ości, należących do Gru- 
czyńsHego M ieczysław a, właśc. 1 m y Poz­
nański Dom Catanteri sk łada jących  się z 
5 chodn ików  ju tow ych  długości 124 mt.-„ 
45 fartuchów  szkolnych, 140,45 mtr. f ira ­
nek. oszacowanych na łączną sumę zł, 1101.

R uchom ość m otna ogladać w  dn iu  licy ­
tac ji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo­
nym.

D nia  7 sierpnSa 1939 r.
Komo,, l ik : St. Paderew sk i.

Sygnatu ra : 286, 463/39.

U  LifLY I A (,Jl IY L L IIO M o M J
Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  Barano- 

wiiczaoii 11 rew iru  Józef C e u ia u o w icz  ma­
jący  kancelarię  w Bana no wieżach ul. Jag ie ł 
em ska nr. 18 na podvli. w ie a rt. 602 K PG  
podaje d j  puh liv .u- j wiadom ości, że dnia 
28 s t rp n ia  1939 r. o godz. 9 w lia raaow i-  
czach, ul. Szosowa nr. 76 odkięnzae > i, I 
licytac ja  ruclioin  ści, nalt-żącycti do Ja n ­
kiela Ba fła ja  składa jącycli się z budy m i  
murowanego kotłowo-maszynnwogo (na w z  
b.orkę), liaii drew nianej na ro2 tiiOikę, zrę- 
bil drewnianego na rdzbiórkę, maszyny pa­
to w e j, p ięciu sto łów-warszlatów  cy rk u la r 
nych  czynnych.

Oszacowania wyżej w ym ien ionych  ru ­
chomości dokona biegty w dniu lic y tac ji;

parkanu, wiahi transm isyjnego, 6 sza li 
direwn. i 1 żelazna pasa z sierści w ielb ią 
dziej, 5 pasów skórzanych, 7 p ił tarczo­
wych, 10 p ił tarczowych, kuźni p-olnw- [ 
urządzenia świetlnego i kotła parowego 
„G arett, Sm ith Magdeburg'1 oszacowanych 
na łączną sumę 3770 zł.

Ruchomości mc źnn oglądać w dniu l i ­
cytacja w  miiciscu i czasie w yżej o-z.neszo- 
nym .

Dnia 7 sierpnia 1939 r.
RomoTTi’k : J .  C iechanowicz.

lSygnaJ«ira : Kim. 660/39.

uaw iaszczania
O  L K / Y  1 A l . J I  i « i ; i ;k o m o « . i

Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  Barano ­
w iczach 1 rew iru  S iam sław  Paderew sk i m a­
jący  kanceiar.ę w  Barano-w.czacfi, ul. Orze­
szkowej Nir. 6 na podstawie art. 602 Kt'G . 
podaje do publicznej wiadoniizści, że dn a 
5 września 1939 r. o gcf-». 15 we wsi Kun- 
cewicze, gm Nowa Mysz odbędzie się I li­
cytac ja  ruchomości, n a leżącyd i do An sz- 
kiew.icziow ..irzegorza i Bazylego, sk łada ją ­
cych  się ze zrębu na donn m ieszkalny z bali 
sosnowych z 12 w iązań długości oko łu  9 
mtr. i 8 mtr. szur., oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 800.

Ruchom ość można oglądać w  dn iu  lic y ­
tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym .

Dnia 8 s.crpn ;a 1939 r.
Komwm iik: S I. Paderew sk i.

P r z e t a r g
Dnia 19 sierpn ia 1939 r. o godz. 10 w 

Zarządzie Gm innym  w Rudonmime, odbędzie 
S ę  przetarg na w ykonan ie  172 m. sześe. fun 
da m en1 u pod budowę gmachu szkolnego w 
W ie lk im  Siole.

W ó it  cm. Rudo m ińskie j 
(—) Choclanowlcz.

U c zę  Je źd zić
na m otocyklach  nanOw i panie. —  Jazda 
praktyczna i zapoznanie się z m aszynam i. 
W yn a je m  m otocykli. Rzeczna 8— 3. ęZak- 
retj. S. STAŃKI L WICZ.

Dwa wspaniałe fum y 
jednym  program  e

■v rołt gL u iocze oeh-e 'e c r 
p*cam en 'u  S IM ^ f t E  S ‘M ^  

1/

I) Pizecudowna 
kom ed ia  muzyczna 9 *

„ Z b r o d n i a  w  M o n t e  C a r i o
w u i gloo- **i siynr.y oetektyw UJL t l l £  CHAN — W kttHLH O t AND

Chrześrr ańskte kino 9
m tftiS r^ o  nrcmuKcjt ooiskiet

f i

D w im  (I ni ' . , c i  sen: z d c o «  <«( m iłości :
|  j  w q pow esci H. A i  s w-c W  rAI. o I*

W yso-n*, B e a t i ,  ia  n o jrsk i, 
wicz, Fertner, O rw id  i Inn i

Zach  tre-

B ic z  t i t O E Ł K A . *
wiwulskiego z W,pan ale gr- aitysów W roi. gł Joan Crawfoid bpence. i acY 

’ Nadpip 18 n : DODhTbl. Począiek o g jdz. t-e w n edzieie o 4-e|

Dziś w ielki fhm  życiowy

OGNISKO JlloSlW
N adprogram  I KOZMAK ONE U O I U r K l .  

<-i;wia-.i,tfi a r

Sygnatura : Km . 727/39.

U b t v i e s z c z2n ^
y  i.rc Y i a <: ti H i r i k l m o s l i

K on iom  k Sądu Grodzkiego w L-dzie 1 
rew iru  ty Inuzdz ina jąty  Kauculai ię w 
Lidzie, ul. Suw aiska Nr. 6 ł ua p id s law ie  
art. 6o2 K l 'u  pouaje no pubintzuej wiailo 
mości, ze un.a 17 sierpn ia 1939 r. o gutiz. 
10 w Ożeuisisach,, gin. z ijru iuuy  odbęuzie 
się 1 iicyracja  ruciioiuoscu, uaiezącycn uti 
-iozuta tłuszczy, Stć-iatłhjących s  ę z 67 kup 
i  16 siio-pow żyta zzęiego, oszacow aiiy 1 1 , 
ila  ujcziią sumę zt. 636.

Ruciiouiosci można oglądać w dn u li ­
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozmiaczo- 
nyiil.

Dnia 14 czerwca 1939 r.
Komornik: W . Gruźdż.

f l g : o s7a w e
Na zasadzie § 26 Rozporządzenia Mi­

nistrów: Sprawiedliwości, Skarbu oraz Roi 
nictwa i Reform Rolnych z dnia 24.IV 
1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 40, poz. 300) *zy 
wam wierzycieli Szymona Meysztowicza 
i funduszu zmarłej Antoniny-Marii Mev- 
sztowiczowej, kłorzy przy obliczaniu gło­
sów nie otrzymali prawa głosu na Zgro­
madzenie Wierzycieli tychże Szymona i 
zmarłej Antoniny-Marii Meysztowiczów 
maiące sią odbyć w dniu 25 sierpnia 
1939 r. o god;. 10 w Wilnie, w lokalu 
Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego 
(sala konferencyjna).

Ni później na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia Wierzycieli, drobni wierzy­
ciele, którzy nie otrzymali dotychczas pra­
wa głosu, mogą złożyć Przewodniczące­
mu Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
w Wilnie (u l. Ostrobramska 1?) podanie 
o dopuszczenie do głosowania na Zgro­
madzeniu Wierzycieli ich przedstawiciela. 
Przedstawicielowi drobnych wierzyciel 
służyć będze ilość głosow odpowiadająca 
sumie reprezentowanej przez niogo wie­
rzytelności obliczona zgodnie z §§ 23, 24, 
powołanego wyżej rozporządzenia.

Andrzej Kostrowfckl 
Nadzorca.

Wilno, dnia 10 sierpnia 1939 r.

P oci *»a..s o  f .  6. a w inadz. I św ięta « 4.

iwsw»ę*ai*38sąr

L E K A R Z ?
Dli MLD. JANINA 

i ^ t U ł r W W a u .  a> iir« .< .u iitH ttW d
ordy ii utui si^ttiłla  cz.

Churuby skórne, weneryczne l kub'*nr* 
u i. iA g if iio ih h i) 10 u*. 6, iel. lrt bti 

Przyjm u je  od 5 do 7 wiec*

D O k ł O H  
&*ka **««***#

i.lior. weneryczne 'R  »rue i tuoczopłciow* 
Buck*y 

^Zu-peUa o, u-» 2U 74,
Prz> jiuuje 12 -~2 i 4—

U K U S S E e K I
t k  i t , U  z A

przyjm uje u<l go<iz y rauo du ^o±z. 7 wi^cz. 
— ul. iukuba Ja^iU^kie^u l a 3 ruy ui. 

6 ^ u  M a j a  u b o k  i ą U u .

U i i

L O K A L E
D O  Y W N A J i iC lA  m«ttszkaiiie 5 pokujowe 

ze wszelkim i wygodam i. Telefon  U  80.

P O S Z U K U JE  S I Ę  pokoju dla 2 męż­
czyzn od 1 września br. z utrzym aniem  lub 
tez  ( fe r ly  do Adm. fc. W . dla S. M.

f h u J n  i W ych o v/an ie
1’ ltA N ( , l,.SK11'tiO , k iirespondenzji handlo 

wej, konw ersacji (akcen parysk i) udziela 
p rzybyły  z Pa rrża  absolwent Szkoły Nauk 
Po litycznych . Z.głasżać się: ul. Mostowa
19 m. i a.

^ a f r y m o m a l n * *
▼ T V *  » Z ł » » » ł » T T ł T » T T W T r » T » T T T T ł T T T » T t  V . f t t

E M E R Y T  lat 56 posiadający zawód, w 
którym  bardzo łatw o  może dostać posadę, 
pozna parną ku ltu ra ln ą  em erytkę, ewen 
tua ln ie na posadzie. Cel m atrym on ia lny. 
W i ln o  2. Dowód 594.909. Poste-res*ante.

A K U S Z E R K A  
k  tk  a .  ca  «  u  W  a  K e l

uraz U aLijje i źwi/NLueiyL^ny t uuluju Izan Jt 
u c i y ,  Uiuwaun; zm aiizczek. wą^iow. pie- 
gcw r bruuuwek, tup.czu, usuwan e liuazu-zu 
z b i o d e i  i b i z uUł M,  k i e r n y  oi>iui ' z a j n c t J T 
N t n n y  e i e k i t y i z u c ,  e i e k u y z a c j a .  o e u y  |>. 

slępue. Porady bezpłatne. Zam kowa 26 m 6.

A Ł' U S Z E K A 
M .  . 1  z ó Z i f l i i

ruasaz leczniczy i e iek iryz a- ji Un Grodz 
ka Nr. 27 i Z w i e r z j  ulec).

. ..AA AĄ>za,A4iJAiAai,ŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA^

K u p n o  i s » f i r z e e l £ 2
L2.urutf JKKhpdiant' f,\j we uo 

sprzedania. Zam kow a 8— 9. Godz. l i - 18.

O K A Z Y JN IE  kupię samochód za "otow- 
kę. u le irly  do Adm. „ b u r  je r  a W ileńskiego*4 
pod samochód (teł. 99).

D Z IA LK F  gruntu na Zw ierzyńcu  io  rprze 
dam a. Zw .erzyn iecka 37 m. 1.

DO M  jedt.i>mieszkaniowy z ogrodem 
2200 mtr* do sprzedania. Dowiedz eć się w 
godz. 16— 18 ul. Lw ow ska 26 m. 15. Poś-ed- 
nictwo wy kluczone.

K U P IĘ  W Ó Z E K  D Z IE C IN N Y  używany. 
Adras proszę zakom unikow ać A dm in istracji 
„K u r je ra  W i l . “ .

D O  S P R Z E D A N I4 Jo m ek  z placem na 
Zw ierzyńcu, ul. Dziuka 6.

P o s z u k u j ę
w s p ó l n i k a
do budowy dc-mu w Wilnie 
Oferty do Ad min. „K. W .‘s 

Dod „12.000“

l  F O LSK  t  
OP ONYa S T 0H I L
sam octiudow e, m o ocyklow e, rowero­

we i furgonow e 
PrzedstŁw icielstwo i Skład Fabryczny 
Wilno, Wileńska 8 (obok  Starostwa) 

Telefon 7 5/ Crny fabryczne.

tżE^AKTO ZY Ó l* t0  ł i  Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kromka zamiejscowa; Włodzimierz Hotubowłcz — sprawozdania sądowe I reportaż 
.specjalnego wysłannika*' Witold Kiszkia — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe t teleL); Eugenia Mrsi*jewsk*-Kobyltńska — dział p. t. .Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd orasyt 
Józef Maśllński — recenzte teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, Kumor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport; Helena Romer —■ reeenzte kstązelc Eugeniusz Swlanlewicz —- kronika wileńska;

Józef Święcicki — artykuły p o l i ty c z n e ,  społeczne i gospodarcze.
r i  IIMUH W I ślinili—IBITI

REDAKCJA ! ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312 Konto rozracb. 1, Wilno 1 
Cen t r a l a  Wilno^ol. Biskuoa Bandurskiego 4 
Redakcla: fet. 79. Godziny przyjęć i— 3 po południu 
Administr jc ia - teł 99— czynna od godr —15.3Ł 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja ręnopisów nie zwiaca
łfr. .O.* i . IwiSŁri.-itfiii.tśi-ńa1.!

Oddziały: Nowogródek, B zyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
UJańsKa 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Slonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołoźyn Wtlejka. Głębo­
kie Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B 

a W K a a i

CENA PRENUMERATY 

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., xa grani­
cą 6 zł., a odbiorem w admini­
stracji zŁ r,.JS0 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji aL 2.50

U & j k

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr.. w tekście 60 gi., za ‘ekstern 
30 gr. drobne 10 gi za wyraz. Najmni :sze ogłoszenie drobne liczymy z- 10 fiów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .diobnych* nie przyjmujemy 
Pizydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji, Kronika 
redakc. i konturikaty 60 gi ta wi»rst jedroszpaPowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%, Układ ogłoszeń w tekście 5- lamowy, »a tekstem 10-!amowy 
Zi treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zss*rrega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuj zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

ma tą przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

W ydaw nictw o .K u rier W ileński* Sp. a o . o. Druk. „Znicz*, Wilno. uL Bisk. Bandurskiego 4, teL 3-40 «iou. ■ ł  KotiM»»«kUt». wu.utw u


